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l)OtęH li� w dUII„ 
ludzkoici 11&1\stwo ' IIOda41ałycme, 
'melld J(!ra3 Jtadi ll!ló'7 na "7clł emtaM&r..-,b na.kfflllł Bez,,IM hula 
�u l Pl'%Y.!a,mt mledzJ' narodu 
_mit Pai\atwo to do d>U ikons&w� 
i,44 'W'Clela w tycie ll0IW'e ZU&dY ń>li 
ilankÓW między Ml'Odamł,- 4Cllt �. 
Oli ł nadmeJl\ narodów wal� . 
� 1mpem11zmo� p�ei, � 
ctwko abo"'-"Z'Y?ń wojnom, o �-i -
letn9'� na«'Odow11, o pokójł del1l(K •• 
�, l SOCjaoUzm, ! 

� Patdz!� przed-� , 
IStU p!�u laty zapoc:7411kował � : 
erQ - � upa.dlm kaip!tall.zmu l ru,,o \ 
IGdzln plerwnego na 6\\1ec!e pai\• ,j 
�a budu;J,cego d2ll.ł komunizm.. .lee J 
go l'OCZlllica zbiega si� 11 rooznłCl\ o. J 
!1WM01a hJg� xxn Zlazdll' j 
KomuniM.yazn,ej Partu 2)\Vj� Rai< l 
�ego, który � wo-· , 
pim budownlollW&. ' lllomlllWltyczn� ·l li"'. Kraju Rad. • , '. 

l!Jraj :Rad Wifia l)dcldefflłkcwe łw!4'<, 

=����j 
»offlyślnym ft>IIIWC>Jem rolmcl'W'&j Nteo j 'bywałego ro:zme.ehu nabiera budo\N 

j bl.otwo kap!� Mtłlony luc!U �a4\ 
dz1ecld.eh będz1<1 obehod.zllo pa.t<lz:leii i 
«llJ<'owe święta w nowych � .. 
l\ladl. Od.dale 1!11.ę do ui;vtku t:,sl� : 
tłobków t przedszkol&, IIZkól l plM • 
eówek handlowych, :lnstytueji Crultu..o , 
f!amych l �Yoh1 \ 

Związek Radllledd produ�e ·oł>eO< 
lll1e w e14gu otmlu dn1 t;1e, lle przed.ot. 
ll8W'()llucyjna Jl<llll• <produkawal:a '111 ' 
d.1\1!1 całegO roltUj � Rad cd d8"! 
llffl8 Jut za1muje plerMR m1e1-
Da lw1ecie ,pod względem wytc,pu lłM 
11. elektryt!ka�a wm 'IWll'0l!!la w :ta< 
ilach !Władzy radzled:deJ dziesloalo-< 
l:romle; produktja środków �oduk,o)l 
IWZ?'Ol!lla 09-tlcrotnie. 

Naród polsld WtQ W -,.,t.ldm! 
ludtmt dobrel woU lk:!eruje n-e myjlt 
lru JC!rajowi Rad ł :w.,az 21 n1m atwl,00 
cl rocznlCQ Wielkiego Patdlliernilat.1 
kt6ey podn16i!lł wysoko w gór, aztan• 
l!u Wielkiej Patdzlem1kowe! Rewo-c 
lucjl SC>ejall.,tyCZl'lej, potętnego j,deo,. 
loglozru!l!IO oręta ma.I !l>racuJącycb 

oałeltO łwiata. 
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Księżycowy reportaż 
T

uz za Bolesławcem nasza „War 
6z.awa" nurza się w zWl81iej 
gęstwinie drzew, Na 6zosie 

ruch raczej niewielki, mijamy kil­
ka malowniczych wsi, kolorowo 
grupki kobiet pracujących w po­
lu. Przebijamy się przez mleczn:, 
opar mgły strzępiącęj się o wrzo­
�owiska, by wreszcie wypłynąć na 
otwartą, szeroką przestrzeń w po­
bliżu starego Nowogrodźca. Na licz 
niku mamy już kilkanaście kilo­
metrów. W oddali wyrasta chaos 
rusztowań, za chwilę znajdziemy 
się w sercu iście kosmicznego pej­
zażu: wśnid plątaniny powygina­
nych konstrukcji, przemyślnie 
skonstruowanych basenów, zbior­
ników, suwnic, niecodziennych, w 
ksztatcie budowli. Zryta ciągnika­
mi ziemia znaczy sz;lak ludzkie.I 
Pracy w dziewiczym do niedawna 
krajobrazie. Jesteśmy na budowle 
Pierwszej w kraj u szlamownl kaoli 
nu, która stanowi jeden z wiei• 
kich i ważnych obiektów przemy• 
Iłowych produkcji antyimportowej. 

RZECZ Q CZEKOLADZIE ' 

Dyrektor szlamownl kaolinu 
budowie, Zdzisław Płocińczak ma 
'l\'laśnie gości z Warszawy i piln<t 
kon!erencjr,, zresztą roboty tutaj 
llie hrak. Zyskujemy więc prze­
Wodnika w osobie inżyniera Mi­
kołaja 'C'zeczennikowa, kiel'OWllika 

i Jrairment lionalnl odkrYw.meJ�r 

Paweł -Śliwko 
budowy z ramienia generalnego wy 
konawcy, tzn. Dolnośląskiego Prze,:! 
siębjorstwa lludowy Elektrow!l! i 
Przemysłu w Turoszowie. Miody 
człowiek Jest .nie byle jakim fa. 
chowcem, zna zakład na wylot, 
cierpliv.ie wprowadza nas w taj 
nilti • przyszłej ' produkcji. 

W rejonie Nowogrodźca odkryte 
zostały przez -naszych geologów o­
gromne złoża wysokogatunkowych 
glin kaolinowych. Proces produkcji 
tego cennego surowca polega na 
wydobyciu metodą odkryWkową, 
białej, plastycznej, łatwo d<!Jj!\CE,j 
się u1niat,ać i formować ma&y glin 
ki i dokonaniu odpowiedniej prze 
róbkl to Zl)aczy mechanicznym od• 
dzieleniu piasku od czystego kaoli• 
nu. Warto dodać, że ' surowiec wyj 
ściowy nie ma innych domieszek 
czy zianie.:zyszczeń prócz piasku, 
który z racji swojej wysokiej ja­
kości nadaje się do produkcji do­
skonałego szkła okiennego. CZ:vsty 
produkt przypomina swoim wy�lą­
dem bielutką, mąkę , i ma postać 
proszku albo sprasowanych brykie­
tów. 

Kaolin ma rozległe zastosowanie 
w przemyśle papiemic�ym. gumo-

wym. farmaceutycznym, .służy d.> 
produkcji wyrobów porcell towych, 
a nawet jest poszukiwany w prze-­
myśle ... spożYf'cp:t:a. 

Ini:ynier Częcż'ennikow uśmieoh11 
się r,rzy tej informacji: 

- Panowie zapewne nie Wiedzą,, 
że ;i:jadając apetyczną czekoladę, 
spoż}wacie zarazem kaolin w roli 
spoiwa. 

Musimy mleć nietęgie mlny, bd 
dodaje ·po chwili: 

- Nia szczęście nie ina on sma­
ku 1 zapachu, jest przy tym che­
micwie całkowicie obojętny ... 

1,MACIUS" W AKCJI 

z rozm�lań wyrywa nas szczęk 
i chrobot nad ,głowami, gdzieś wy. 
soko w powietrzu. Uskakujemy w 
bok, zgodnie zadzierając głowy; 

_, To "rr1aC'iuś" - wyjaśnia prze... 
wodnik. 

Na tle czy�tego błękitu bez­
chmurnego nieba potężne rami� 
dźwli,:u przenosi ogromną, prawie 
pó!tomtonow!I płytę żebrowo-Pll1"0 

wiową, która stanowi element kon 
strukcyjny budowanej obok ba!i 
produkcyjnej, Wibrujący warkot 
motoru miesza się ze zgrzytem li­
ny trącej o ż?.lbeton, sykiem pal­
ników acetylenowych, hukiem mio­
tów, okrzykami_ poruszających się 

(Dokoóozenle na słr. 3)_ 

, l'ot, Jclzef Da�• 

• Piękny czyn 
·społeczny 

Zimll 1961 'N>&u w - C2Mll- kan'R 
pa.nil wyborczej do Sejmu 1 red 
liarodowyoh mie.w.kańcy cklelnlcy 
położonej • dworcem lrolej(JWytll 
1'\W'Óc:Ui sill do Miej&ldej Rady Na­
l'Odowej o zalnstalowanle w tym 
Tejonie miasta, ton11cym dotą,d w 
ciemnościach; kilkiudzie&lęctu lamp 
ulicznych. 

Postulat ten nie od razu mógł 
zostać zream:ow:any. Obowiązywał 
j'IIŻ wtedy l>-etapowy plan oświet­
lenja mia&ta, przy czym ulice: Scl­
nawska, Sierocińska 1 Masarska 
oraz są.siednie przewidziane zo­
ataly do oświełlenlia dop,iero w o­
lltatnim etapie tego planu. 

Z pomocą, przyszyli jednak ele4t­
trycy Oddz!aru 'Th'akc}I Węzła PKP 
w Legnicy, . Podj,:li się Oni wylw­
nanla robót dnsbalacyjnych w ą:y• 
nie społecznym, zaś Prezydium 
MRN zobowiązało się zakupić 1 do­
,starcl.y� potrzebne materiały, W 
ślad za zobowla,zanlarni pasz.ty kon­
kretne czyny. W lipcu bież. rok.u 
elelotrycy podjęli prace p-rzy Insta­
lacji llnil oświetleniowej, a już 22 
października br. nastąpił odbiór ro­
bót. Dziś na terenie dz.ielnicy za 
dworcem kolejowym czynnych jest 
40 nowych punktów świetlnych, 
, Wartość czynu społecznego wyko.. 
napego przez elektryków z Oddzia. 
hi Trakcji wynosi 142.000 z.I. • 
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Ważne dla • rolników 

Hodowlane perspektywy 
I ' ,. 

. R o:i<: 1963 przyniesie rolni­
ctwu poważny wzrost nakla 

, dów inwestycyjnych: Więk­
szy .niż to przewidywano przy 
opracowywaniu planu 5-letnieg? 
o 223,:i mln złotych. W stosµnku 
do roku bieżącego nakłady te 
wzrosną o 160 milionów złotych. 
Niezależnie od tego,. prezydia 
rad n�rodowych będą miały- w 
swej dyspozycji 8,5 miliarda zło­
tych, a więc o prawie 1 miliard 
złotych więcej niż w roku bie­
żącym. 

Mieszczuch, odczytujący te • 
liczby, wzruszy może ramionami: 
na co rolnictwu takie olbrzymie 
sumy? W rolnictwie - wiado­
mo, wiosną się sieje ! sadzi, je­
sienią zbiera się. Sieje się i sa­
dzi mniej, niż się zbiera. Więc 
na co te pieniądze? 

Przypomnijmy komunikat PAP, 
łla ten temat. 
. Z planu centralnego 620 milio­
nów złotych przeznacza się n,1. 
rozbudowę i budowę nowych pła 
cówek naukowo-badawczych, 
stacji hodowli roślin i nasienni­
ctwa. gospodarstw hodowli zaro­
dowej. Zwiększy to o ponad 9 
tys. liczbę stanowisk w oborach, 
chlewniach i owczarniach zaro­
dowych, podległych Ministerstwu 
Rolnictwa; o 22 tysiące metrów 
kw. powierzchnie szklarni; po­
jemność spichlerzy, magazynów 
i suszarni o ponad 18 tysięcy ton 
itp. 

Widzimy, że nakłady Inwesty­
cyjne mają swoje określone za­
stosowanie, że służyć mają dal­
szemu rozwojowi rolnictwa, do, 
czego partia i rząd przywiązują 
ogromną wagę. Temu też przy­
pisać należy zwołanie narady 
przewodniczących gromadzkich 
rad narodowych w Warszawie, 
w której uczestniczyli I sekre­
tarz KC PZPR Władysław Go­
mułka I premier Józef Cyran­
kiewicz. 

Tuż po naradzie centralnej od­
była się we Wrocławiu narada, 
gdzie przewodniczący GRN roz­
patrywali w oparciu o mater'ialy 
ogólnokrajowe sytuację rolni­
ctwa Dolnego Sląska. Pisała o 
tym dość szeroko prasa codz!en­
m1., nie będzielt\Y więc powtarzać 
gł�ów w dYskusi} i konkluzji - ;-• 

tej narady. Chciałbym dzisiaj za­
jąć ' się jednym tylko problemem, 
bardzo dla nas ważnym i zasłu­
gującym na uwagę. Chodzi ml o 
hodowlę trzody chlewnej. 

Zarysował się tutaj ostatnio 
pewien spadek, co rzutuje w ja­
kimś stopniu tak na zaopatrze­
nie, jak i na dalszy rozwój ho­
dowli. W naszym województwie-, 
które jak w!a,domo, w produkcji 
rolnej zajmuje drugie miejsce w 
kraju, spadek ten 'nie jest duży, 
bo tylko o 4,5 proc. 

Nasze powla.ty ma.jq, w ł,yoh pro­
centach różny udzia.ł. Powiat bole­
sla.wieckt zwiększył pogłowie trzo. 
dy chlewnej o 0,2•/,, Legnica 
zmniejszyła. o 3,6¾, Jawor o 0,50/o, 
a Złotoryja. at" o 5,20/o, 

W skali woJewóttzkleJ powiaty to 
nie wypadły najgorzej, a Jeteli 
chodzi o 1,kup - ,stoj" raczej . w 
czołówce. 

Do sierpnia. plan skupu trzody 
!)hlewnej wykonały: Bole.slawloo w 
102,•7%, Jawor w 91,38/e, Legnica 
w 07,40/o, Lubin w 102,60/o I Złoto­
ryja w 102,21/o. 

Nie można jednak zadowolić 
się t.ym, że nje jesteśmy . na 
,,szarym końcu" w wojewódz­
twie i, że w skali krajowej zaj­
mujemy poczesne miejsce. 

Aby hodowla trzody . chlewnej 
rozwijała się prawidłowo, ko­
nleezny jest przede wsz'ystkim 
wzrost pogłowia macior o 12-13 

proc. Obecnie stosunek ilośl:1 
macior do ogólnego stanu trzody 

. chle)Vnej jest za mały, by móc 
zapewnić wzrost pogłowia i cią­
głość hodowli. Niektórzy rolnicy 
zbyt małą wagę przywiązują ąo 
tego zagadnienia. Jeśli chodzi , o 
tuczenie zwierząt rzeźnych, ma­
ją wyrobione zdanie, ale na 
trzymanie macior „kręcą nosem". 
Patrzą na hodowlę ze zbyt cła• 
snego punktu widzenia swego 
własnego gospodarstwa, nie wi­
dząc tego, że zwiększona hodowla 
nie jest bynajmniej jakąś ofiarą 
z Ich strony, bowiem „up!ynni-e­
nile" wychowanych sztuk nic 
sprawia u nas na pewno żadnej 
trudności. 

Poza tym, co dla rolnika nie 
jest bez znaczenia, państwo nie 
poprzestaje na zachęcaniu do 
zwiększenia hodowli, lecz także 
ją ułatwia, 

Wzrost hodowli, a szczególnie 
wzrost liczebności . macior powi­
nien pójść trzema drogami. Pier_}V 
sza, to odchów własny, polega­
jący na selekcji własnego ma­
teriału hodowlanego i pozosta­
wieniu najlepszych maciorek do 
dalszej hodowli. Di:uga droga, to 
rozprowadzenie loszek hodowla-

. nych wśród rolników. Przedsię­
biorstwo Obrotu Zwierzętami 
łlodowlanymi dysponuje wyso-

rDokoll.czenfe na str, 3) 

Uroczysta akademia 
ku __ �zci Wielkiej 

Październikowej µ.ewolucji 
Socjalistycznej 

W poniedziałek 5.XI. bł'. 
" godzinie 17 w san kina 
,.Ognisko' w ·Legnicy odbQ· 
dzle si') uroczysta akademia 
ku czci Wielkiej Październi­
kowej Rewolucji Socja!Js-

.. , 

tycznej, W dniu następnym 
(6,XI. br.) nastl\pf uroczyste 
złożenie wieńców u stóp Po• 
mnlka Braterstwa Broni na 
placu Słowiańskim w Legni• 
cy. 



Rozvvój Szkół 
Przysposobienia Rolniczego 

Celem organizarjj Sz.kól !>rźy,po-
15obienia Rolniczego jest objęcie 
dalszym nauczaniem wszystkiej 
rnłodzl.E\ży mieszkającej na wsi, 
która po ukończe.1iu sz.koly pod­
stawowej nie dostała się do innej 
6Zkoly ogólnokształcącej lub za­
wodowej, Ważnym aspei<tem lslnie 
nia tych sz.kół jes-t ogromna po-, 
trzeba na wsi ludzi, którzy p<>;<;la­
dają teoretyczną i praktyczną wie­
dzę rolniczą, !cochają ten zawód i 
rozumieją potrzebę doekonalenia 
metod uprawy Ziemi I organizacji 
g<>;<;podarat;w rolnych. 

Nauka w Szkołach Przy&pooobie­
nia Rolniczego trwa dwa Jata 1 
obejmuje ogółem 1269 godzin na­
uki. Uczniowie w tych sz.koła�h 
uczą się następujących przedmio­
tów: uprawa roślin, chów zwlel'Zl\t, 
organlzacja wsJ. i g<>;<;podarstw rol­
nycli, podstawy mechanizacji rolni­
ctwa, higiena i bezpieczeństwo pra­
cy, fizyka, chemia, matematyka, 
język polski, wiadomości o Polsce 
l świecie współczesnym. 

Sesja PRN 
w Legnicy 

W sobotę dnia 27 patdzlernlka br. 
O<lbyia się kolejna sesja Powiatowej 
Rndy Narodowej w Legnł.cy, poltwte„ 
eona sprawie rozwoju Kółek Rolni­
czych. Wyczerpujący referat o Ich 
d1,lalaln�cl wygłosił sekretarz Pow. 
Zarz. Organizacji l Kółek Rolniczych 
Zdz.!.slaw Wałek, po czym radni wy­
słuchali koreferatu pnew. komJsj! 
rolnictwa l leśnictwa radnego Kopca. 

Otywlona dyskusja toczyła się wo- · 
kół zagadnienia gospodarności Kółek 
Rolniczych, należytego wykorzysta• 
n1f Funduszu Rozwoju Rolnictwa, 
nkolenla, aktywizacji kółek nie wy-
kazujących większej żywotności, 
pod.niesienia kwalf!!kacjl aktywu 
.,polecznego, u1>0rządkowanl.a ewl<len­
cjl usług I księgowości I ln.1 Podjęta uchwala zmierza do reali­
zacji wysuniętych na Sesj! wniosków. 
Do Pt:oblcmów poruszonych nft Se­
sji wrócimy Jeszcze nlejednokrolnle. 

-Komitet Powiatowy 
PZPR w Legnicy 

(a) 

-z.awJadam1a, te planowana na 
<!z.leń 2fl patclZlemtka br. wy­
�wtetlen!,e til.n\u „Berlin mlas-� 
przyfrontowe!" nie do.s?Jn do 
skutku z p!"T.y�yn technl,ci,nych. 

W związku z tym przeprasm­
my WS7.Y9tlklch, którzy w porę 
l1ie zostali zaw1adomien1 o tym, 
7e film nle 1,09tanJe wyświeU.o­
ny. 

Oprócz tego są· jellzcze prowadzo­
ne zajc:<'la techo.lczne dla dziewcz,1t 
- krawiectwo, a dla chłopców sto­
larstwo lub ślusarstwo. W powiąza­
niu • nauką teoretyczną są tet. 
organizowane u.Jęcia praktyczne w 
gospodarstwach rolnych, istnieją­
cych pn:y wolach, w PGR, spól­
diielniach produkcyjnych, w agro­
nomówkach lub też na własnych 
działkach 7.leml. Nauka teoretycz. 
na w Szkole Przyspooobi<!nla Rol­
niczego t.-wa od 3 listopada do 30 
kwietnia. Zajęcia praktyczne od 1 
l)'laja do 31 patc\ziemika. 

Po ukończeniu szkoły absolwent 
ot.-zymuje dyplom kwaJitlkowanego 
rolnika i ma możność kształcić się 
claJej w Technikum Rolniczym, 
gdz.ie zostanie przyjęty bez egzami­
nu do II klasy. 

W powiecie legnicklm w roku 
szkolnym 1961/62 istniały 3 Szkoły 
Pr-zysposobienla Rolniczego, a mia­
nowicie w Legnickim Polu, Ta.cxal� 
nie i Budziszowie Wielkim. . 

SPR w Legickim Polu pracowała 
dobrze. Do klasy lI zootalo promo­
wanych 15 uczniów. W roku szkol­
nym 1962/63 będzie tiu znów kl. I. 
W Taczalinie była klasa Il SPR, 
którą ukończyło 15 uczniów. Klasa 
I w bieżącym roku nie pows1anie 
:ze względu na małą ilość młodzie­
ży, znajdującej się w tym obwo­
dzie sucolnym. W Budziswwle 
Wielkim była I klasa -dzJ.cwcząt, 
lecz nleslet.y szkoła przy końcu 
roku szkolnego rozpndla się. Pozo­
stały tylko 4 uczennice. Przyczyną 
tego była słaba, niedostateczna 
praca nauczyciela zawodu, który 
nie zorganizował działek dośwlad­
CULlnych, nie prowadził z nimi in­
teresujących zajęć praktycznych. 

W roku sz.kolnym 1962/63 mają 
powstać Szkoły Przysposobienia 
Rolniczego w Rui, Spalonej, Ra::z­
kowej, Rzeswtarach, i w Legni­
ckim Polu. Warunkiem utworzenia 
Szkoły Przysposobienia Rolnjczego 
jest co najmniej 20 zgłoszeń do I 
klasy a 15 do drugiej. 

Według realacJI kierc,wnlków 
szkól z dl'llia 12. X. 1962 r. w Rui 
zapisało się 12 osób, w Spalonej 7, 
w Prochowicach 8, w Raczkowej -
15, Rzeszota.rach - 9, Siedlcach -
16, Legnlcklm Polu - 20 i w Wą­
drożu Wiełitim - 3. 

Tylko jedna sz.koła w Legnickim 
Polu ma osiągnięty limit, p-0zwala­
jący otworzyć I klasę. Duża w tym 
zasługa kierownika szkoły ob. Kacz 
mara l nauczyciela zawodu - agro­
noma gromadzkiego, którzy cho­
dz1ll do zainler�owanych uczniów 
i wyjaśniali potrzebę uczęszczania 
do tej szkoły. Wydaje nam się, że 
gdyby wszyscy kierownicy szkól i 
agronomowie w ten lub podobny 
spoeób pnystąp!Ji do pracy rekru­
tacyjnej - to w powiecie legnickim 

• miehbyśmy w bieżącym roku 8 
Szkól Przysposobienia Rolniczego. 
ob11jmutącyrh około 200 młodzieży. 

CZESLAW GRYSZKIEWICZ 
plnsp. szkolny 

Przed V Kon�res�m Związkóm Zawodow JJc1t· 

Rozmawiamy z · przewódniczącym ZO ZZG 
Ja-nem Rutkowskim 

l'rzewodnleąoego Zarqdu 0-
kręroweso Zwf!lZku Zawodowe­
go Górników w Lerntoy JAŃA 
RUTKOWSKIEGO poprosiliśmy 
o, kllka słów na temat 11nyro­
łowań 1111161 'gómlozyob•. kopal• 
nic.twa rud miedzi do V Kongre­
su ZwlĄz.ków Zawodowych. 

reprezentować będą na V Kort• 
gresie kierownik . brygady mło­
dzieżowej z kopalni „Lena" 
HENRYK ST.ECZEK oraz szty­
gar z kopalni „Konrad" technik­
górnik TADEUSZ TUTAK. 

- Prowadzona przez nas od 
kilku miesięcy kampania przed­
ko:-igresowa przyni05ła nam 
obtlty plon. Organizowaliśmy 
liczne narady, &potkania w za­
kładach pracy, konferencje sa­
morządów robotniczych, na któ­
rych omawialiśmy przede wszy­
stkim sprawy produkcyjne; za­
stanawialiśmy się nad szybkim, 
przedterminowym, wykonaniem 
planu rocznego. Jak wiadomo za­
łogi naszych kopalń rud miedzi 
współzawodniczą z kopalniami 
górnośląskimi. I to współzawod­
niczą z: powodzeniem. Swiadczą 
o tym Sztandary Przechodnie, 
które potrafiliśmy utrzymać 
przez 3 kwartały br. Obecni„ na-
sze załogi wykonują stale śred- - Co zl\mlerzacie postulowa.d 
nio 110 proc. planu - I wszystko na Kongresie? 
wskazuje na to, że Sztandarów _ Szereg istotnych spraw. Od 
tych nie oddamy łatwo. Ponad- zwiększenia uprawnień dla Rad 
to na nMzych spotkaniach za- Zakładowych, głównie odnośnie 
stanawiallśmy się wspólnie nad przyjmowania i zwalniania usta-
możllwośclaml obniżki kosztów wowego pracowników, od popra-
własnych... wie,nia jakości odzieży ochron-

- Kk! będzie repreuntował nej, przyspieszenia wyodrębnie-
brat górniczą Zagłębia Miedzio- nia z przemysłowej służby zdro-
wego na V Kongresie? wia - górniczej, wreszcie ujed-

- 12 tysięczną armię górników nolicenie taryfikatorów płacy. 
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VII Powiatowy Zjazd TPPR 
wybrał nowrł władze 

Tegoroczny VII Powiatowy Zjazd 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dtleckiej, który odbył slę sa pat<lz.łer­
nlka w sali MDK uznać nalety za 
udany pod kat.dym względem. Do 
stWlerozcnla takleco upowatn.la za­
równo Ilość uczestników dyskusji 
ja.k i ważność rzeczowo poruszanych 
przez nich problemów. 

W prezydium Zjazdu zasledll m. 
in. aek'r�tarz, KP PZPR w Legptcy -
Stanisław Kijek, prz.ewodntczący za­
rządu Mlejsk:lego SD - z-ca pnawod• 
nicz.ącego Prezyd.1um MRN Stan!sław 
Jamroz:, wiceprezes Zarządu Powia­
towego TPPR - Józef Tomczak, se­
krelan: Pre,:ydlum PRN - len Ra­
domskl, pn:edslawll'1el Zarządu Wo­
�ewódzklego TPPR Szczurek, 
pnedstawlclele Północnej Grupy 
Wojsk Radzieckich pik płk Mlnajew, 
Portasjonok i Mlehajlow, cz!onkowi� 
ZMU\(lu Powiatowego TPPR - Jan 
Sterniuk I mjr Henryk Kubczak 
który ZJazdowl przewo<1nlczyl. 

&rdzo mUy all;cent stanowiło WTę­
czenie członkom Prezyd.lum kwta ... 
tów przez uczniów Sikały Cwlczeń 
i Liceum Pedagogicznego. 

Referai sprawozdawczy wyglo,;S 
wlcepre.ze, Zarzą<lu Powiat.owego 
TPPR Józef Tomczak. Nastepnle -
po sieroklej dyskusji nad referatem 
- !(los zabrall sekretari KP PZP'!t 
Slan,slaw Kijek oraz pik Mfchajlow. 

Z kolei Zjazd wybrał nowe władze 
powiatowe TPPR 1 delegatów na 
Zjuc! Wojewódzki. 

W skład nowego Zarządu weszli: 
L. Konopka, J. Tomrznk, F. Zywert, 
J. KU$loelk, H. Kubc:zak. O. Makaro­
wa, L, Mtkul!n, B. Topollńsl<a, J, 
Sternluk, F. Reczuch, M. Popławska, 
H. Podkomorza, P. Bursztyn, :J. 
Broczkowskl, M. Czaplińska, B. Car-­
buch, J. czechoWlcz, J. Donie<:, S. 
Fiszer, M . .Domalewska, W. Henzel, 

J. Kartaszewskl1 R. Nanowski, 1111. 

Nowakiewicz, A. Zembrzuska, L, za­
damowsl<a, W. Witkowski, S, Wojtu­
lewicz, J. N�waczklewicz, T. Kapa.la, 

Prezesem Zarządu Powiatowego 
TPPR w Legnicy został dyrektor 
Technikum Ekonomicznego - Lech 
Konopka. Wioeprezeeaml. Józef Tom• 
cu.k - :Franciszek Zywert.. 

Na Zjetdzle Wl>Jewódzklm Legnicę 
-reprezentować bę<lą: Lech Konopka; 
Józef· Tomczak, Henryk Kubczak, 
Leon Nlkulln, Barbara Topollńska, 
Sonia Fiszer, Mieczysław Doniec, Je-, 
rzy Kusf..oslk, F. Krzysztofek, 

b. 

Sem: narium kultury 
żywego słowa 
w Legnicy 
W dniach 3 I 4 listopada 1062 r. 

w Legnicy odbędzie się semi­
narium na temat kultury żywe­
go słowa. W kursokonferencji 
weźmie udział 65 nauczycieli -
polonistów z pow. lubińskiego, 
jaworskiego, bolesłaWleckiego i 
legnickiego. Zajęcia będą prowa­
dzić wybitni !achowcy z tej dzie 
dziny z Wrocławia i W arszawy. 
Seminarium z.ostało zorganizowa 
ne przez Zarząd Okręgu ZNP we 
Wrocławiu przy wspólu<lziale 
Pow. Oddziału ZNP w Legnicy. 

R. J.AżWI�SKI 

ZorganlzowaJUole 01$atnlo. 
'1>0łllanle „ deleaa.łaml '"' V 
Kongrea. Jaki był oeJ łl!J0 11.,oi,. 
kan.la? 

- Zarzl\d Okr�sowy Zwjl\t�\.ł 
Zawodowego Górników tstitieJt 
w Legnicy od niedawna. Pow,,. 
stal dop!� w bietącyro. roku. f 
Organtiujłłc spotkanie :r.ató& &ór­
niciy� 1 deleaatami na V Kon­
gres poprosiliśmy p;zedstawicie-
ll Partii i gospodarzy Zagl,:bia 
l\1iedziowego, Chcieliśmy w te:n 
•posób podkre�lić rangę Saltą n\Y' 
- górnicy przypisujemy t,egntcy-
- 11tollcy mteclzi. W •110t1tanl� 
tym bra4 · ud�al delegacja IQI:'< 
ników 21 NRD. W ramacb sPot­
kanla ,e�etarz ZG ZZG ISTE-­
FA� RUSOK, mówił ,o osiągnię­
ciach naszej organlzacJ.i związ­
kowej. W części art:ystyc:anej 
wystąpił po raa plerwszr w Leg­
nicy odznaczony Sztandarem 
Pracy n Klasy reprezentacyjny 
l�O osoboY y zespól artystyczny 
ZZG a Siemianowic. 

- .Jakle zadanJa ezekat-\ �• 
Okręgowy? 

"!' Muszę przyznać - niełatwe. 
Z Jednej strony nastąpi kolosal­
ny wzrost zatóg gómJczych, któ­
re w niedalekiej przyszlo&:i 
osiągną 40 tys. zatrudnionych w 
Zagłębiu Miedziowym. Z drugi.ej 
strony są propozycje, aby nasze­
mu Zarządowt Okręgowemu pod­
tegaly u.logi zielonogórskiej nat-­
ty i turoszowsk.lego węgla. 

Nie sposób rownież nle 
wspomnieć, że Jut dzisiaj zaj­
mujemy się rozlicznymi wra­
wami od rent poprzez kwestie 
sporne związane r: zatrudnieniem 
do tu.kich drobiazgów jak przy4 

dział mydła dla załóg geologicz­
nych, w której to sprawie musie­
liśmy interweniować...... JŻ w 
Zjednoczeniu. 

Rozmawiał: (ren) 

Luhifł 

tv krzywym 

zwierciadle 

Rozwój I rozbtt-'owa Lubin.a 
-postępuje w zawrotnym tempie, 
1niasto przystosowuje się do ,w­
wych warunków. Sq jednak pew 
ne, drobne niera.z, mankament11, 
które p_,u.jq czlowlekoWi krew. 
Na. przykład: przychodzi się na. 
nowy przystanek eu.tobusow11 
PKS i tu. okazu.je się, że owsum 
- wvbra.nv punkt miastn bardz!> 
się na. ten cel n4da.je, jednak 
oprócz ta.b!u:11 informacyjne; nic 
innego nie wskazu.je, że jest to 
stacja. autobtMOWll przez k.tórq 
przewija. się dziennie kUkadzie­
siqt autobmów oraz kilkuset pa.­
sa..terów. Kompletny bra.k ;aki.ej­
kolwiek la.toki, brak daszku. o­
chronnego wskazują, że chyba 
kierownictwu. PKS n.ie zależ11 na. 
pasa.żera.ch, którz11 czekają. n.ie­
ra.,t po ki!kadrleriqt minui "l 't  
swój a.u.tobm, a. niejeden z nich 
wra.ca ze szpitala.. Niektórvm po­
desz!P. lata. nie pozwnlają na 
zbyt dlu.głe spa.cerowanie, a. o­
prócz tego zb!iż4 1ię ilota., li­
stopadowe dn.l. 

Listy 
do redukcji 

I 

Siadem 

edykułów łla�zych 

Echa , ,z(tbawy''· 
.w Rzeszt'tarach 

. Y ·rubry"" ,,U•� ao -teda.kcJI" ,. 
!l-1'2e 39/287 „Wlad, �gn." zamieści• 
llśmy list naszych czyt,;:lnlczelf. - Da­
nuty Klee, Janiny Ziółkowskiej, zo­
lb. Be<lunldewtcz, lCazlrnJll'ry Jantura. 
Spri..va, p której na.plaafy' nasze czy­
tein� wJbudzlla w nas �zcugć!ny 
niepokój: .Pl>Blfw,tt .CIOJycz)'\ę S\T,:<,z 
aroz11.eso. �u,, ,-n,tv,,a j� 110-
puśct)y »lę d� Je nlfól w ,Jizeizo­
\11,rach. Dobrze ...-1q ,t•lo, •e naue 
eeytelnlc� n(e pclJ'lll11ęly �j _sprn• 
wy mlle1ęmem, �• I�\ Ich był 
bardzo ważnym •.-gnał,"' CXlpowl,, d­
n1o przyjętym przez. ki-!,erownictl\.O 
sz.k.oły podstawowej w R�szotarach, 
a ru1stępnle P'C'Ze:i, W�tl.at o�wlaty-· 
Ml�ta I Powiatu. LełJnler. 

A I oto ireś6 ll5tu iak.\ \\I lej &pra� 
Wł&, otr�ymaJ!śmy: 

,,.,.w11dzi41 Ołwi<ltl( P f'IUl w u� 
1Uc11 ,iwlerdZ4, że w d"l" lf, IX. 19'.2 
'· w JłHl<lOl<lf<IC/ł Wl/�'ll"" mlodzldll 
szk.oltioJ t pozaszkot=i faktvcznłs 
miały mlejsce. UsUUenae tuinnuc1ł za. 
pow1,1ższ11 1akt jest sprawq nUu:mte-r­
nle iruc.nq, 11.dyż na wv""°wania 
młodego -polcole'"4 lłl4 w!>lllw -
rów.w azl.:ola ;lalo dom rodzi»l\!ł ł. 
cote •pot<?cze,u;wo. Ze wzglę<IU IICI 
to, te 4<>!>r• rezull<lłlf tD11Cl><>1DO,o,('>• 
mogą dać 111lko skoord11noW<11t<1 � 
,itki. 1zkol11, roctzfcow ł catego spo• 
Jec.enmoa, Wvdzlal Otwta111 :ialecll 
1cter. azlcoł.11 prowadzenie IJl$terl'ta:­
ł)/(Z�! pra.v ułu.>lądamla}qcej V,.-ro<t, 
ro,b'l,Qow, wv/1:or"ll�tuJąo do � c•­
:1l nl>ra,uo �Othlck�/<w, ko"'41clV 
lndywiduot•� orc• wsród dor<meg<> 
tftCheczeNhoq. pr�e;, czę,te W)lglc.ua­
nle J>Og<><ta-nęlę 1t4 tema'll w11cllo­
i..1awcze� na w.uełkUgo rotho.-1u· -ze-
1,,anlaclt. W11chawawcv kia.1owł 
wszv•tklch kle.• swqje planv pracv 
nasUq :iaaadnteniaml w11chou; ·c•11-
ml, uwzględnlaJqo w nich pog�--an/d 
"4 l'!l11<>1 zaclłOIOOlll4 łi. ��li 
w ukole a zwlaszc,a poza uloolq. 
Zog<l(.!.nlenla pou,vnu �<14 rÓtDlllet 
01114Wi<>lle R4 114jl>łlt,zej kollfffelłrjł 
lclerown,;.ów szlcól. Du.że; uwagę "" 
peaagoglzocJę rodziców nal<?tv zwró­
� cAoc!a.żb11 dtatego, .te 11�• 
we .w.c/lowanlo się ml0dzlń11 w Rze­
�zota.rach obserwowało sporo osób 

·dorostvc:h nle reagując na. to, o. od-­
wrotnla nlelctćre osobv zaclł4CoiV 
młodzież !!<> I.Ol/ln, "'1/UJ czyltOW, 

Na skutek wzmoton•J pracv wv­
Cl&owautczgj �Zkoltl W ltHoZOIOTGC/t. 
uraz pozost.alvch szkól powiatu l mia• 
st.a Legll!Cy, Wvctztal Ołwlalłl m4 

MdzkJę, ze w przvs:lolcl podobrnl 
w11padki me l>ędq mlal11 mi.)aca. 

w zalącztnJu o.1wta.dc%•nlrs kferow­
nlctu>a ••k0llf . PO<Utawow•J w R.ze­
a-zocaraell'". 

z-ca Inspektora Szltolnego 
Mart.a Domaiewsk4 

Treść oświadczenia brzmi: 
Do p.re,.ydlum Powiatow·eJ tł.ad:, 

Narodowej \VY<lz.łal Ośwla\y W Leg­
nicy. 

,z;;�':,:;;,.S��,r!���lc: � 
ukaZa! .rię w „ Wiadomośdach Ug­
ńlc,l.icll." dotvczącv •cznl6w naszej 
•ZkolV jeSI Zll07'1/ 17ron,; nat<CZI/Cłel• 
s,1.'iemu t zoslal omotololll/ z ucznia­
mi, a n.a.stępnt• z roctzk:<lmi n.a z� 
broili.u w dniu Zł. IX, l!IGZ r. Doko­
nano równlet docllod.?enla w uJ 
,pralDle I •twlcrtllono, ze dnl<I 16. IX. 
1P62 r. w R.u.tzotarac:h. w m&e;acowvm 
"o•ciele odb11wat &IQ oupu,t a przed 
koSciolem mnienczonv .;,tolu z. raz• 
maitymt drobno.stkaml, a. międZu tn-­
nvml bvl11 tom kork1 do sirułonia, 
Dzieci z naucJ u1co111, ze sz/Cól sc;­
dadntc.A ł mlod.Zie! 6tar,za zabawla• 
la. •tę w •trzelani. z kor/cow. uoowo 
doSU4 do tego punktu, że dt!ccl za­
częły atrzaWlć do osób &taru11ch, <i mlę<Lz11 Innymi d-0 kobiet, l<tóra WTA; 
_oaly z grzvbów z mlej,cowego lasU, 
.letell choclzl o uczniów na,u; sz/co-
111 to naLetv tat11<>CZV<!, te uczeń kl. 
v 1 HUJ1a.k Roman a trzem /cobl.ecl• w 
••11Ję, a uczeń kl. IV Wiesia.w Buczek 
strzelał pod stół. W11tej W11ml<mlenł 
ucznlowla lcorkl otrzv,na!I od 1nlo­
dziaz11 •torsuJ I od ,przeda.WCZllnl• 
która. łm. dala kork.ł za to, :te obleoa• 
11 z.,nle4c! stoiv 1<>m akqa. bi/Ili w,lę• 
tQ. Oprócz tego u.dztat w &trzetaniu. 
braJa m!odztet pouuzkolM a mlano­
wtcle: Wa.eta.w Sia.szków, Todeu..sZf 
Gołębiowski, Edward Wllkow,1<1 ' 
Zbtgn.lew Zarzvckl. Dutq odpowte­
dzlalnoU za ten tncv<l«ni ponml 
rownlct prz11Judn11 pall, l<IÓl'I/ ku­
pował korki I riamawl41 <!rlecl do 
strzelonlo, mówiąc w t<>n •))OOób -
,,k.orkt 14 po to :teb11 atTzeta.ć", a. n.ło 
ztDraoal uwagi 114 nt.ew'44clwq zaba,• 
Wę". 

.,.o. Kierownika Szkoll/ 

Mam znajcm.ego, którego nie­
:zlomnfl od lat zasadq jest powie­
dzenie: ,,Niech pa.n się nie spie­
sz11 wyciqgać pieniędz11 z kiesze­
ni!" POUCZ!l mnie już o tym od­
kąd się zMmy ,zwłaszcza. wtedy, 
kiedy ktoś się zwraca. z pro.ibq 
c, pożyczkę lub proponuje jakieś 
n:. czmiernie korzystne „okazl/ine" 
kupno. 

Aluzie do propozycji 

lnrnazja chomików 

spojrzą, nie wiadomo po co. Ma.­
gazyny mamy doskonale za.opa.• 
!rzon.e, na.wet lepiej ,niż latem, 
wszvstkłego jest pod dostatkiem. 
Nie za.braknie a.ni cukru., ani tłu 
szczu. a.ni mąki, a.ni soli ... 

- Ani żadnej rzeczy, która je­
g'> jest - podpowiedzi.a.lam z 
)JTZ1)ZWł/CZajenia.. 

Parę metrów dalej na uliC1J 
Legnickiej napotykam.11 w swe; 
wędrótoce lubimk! Bar Ml.eczn.y. 
Po wejklu jednak do wnętrza 
a.pet11t nam z pun.Jetu zn.ika. o­
dra.pa.1te ścian11, panu;ac11 to sa­
mo południe pólm.rok, ka11jerka z 
b!oczlc4mi unędujqco przv jed­
nym ze stolików - to toszll3tko 
za.kra.wa na jakqś protoizorkę, -i 
przecież to jest rok 1962. W do­
datku, gd!I Ilię dosta-n.te ł1/Żeczkę 
ze śla.dam.i jajecznicy komumo­
wa.n.ej uprzednio pnez kopoś -
miarka się przebiera.. Wł/Chodzi­
my z ba.ni. głodni ,w ponurym 
lt4Stro;u.. W przecież n.ieduźl/ffl. 
kosztem można ba.r odnowić (nie 
konieczn.ie su.per nowocześnie). 
Najważnie.isze, a.by by!o w nim. 
czysto i jasno, a apetyt na pew• 
no dopisze. 

Redakcja 
od�owiada 
ADRIANA JANOSZKA 1 MAIIIA 

KOLOD:.:,EJ - Legnica 
Prosimy o pn:ybyc1e <10 naszej te­

da.kcjl. 
STEFA.N BUDfflCKI - Legnica. Jak 

wynika z llslu Przedsiębiorstwa Han­
dlowego ,,Konaumy" - w cz.asie aweJ 
pracy nie nabył pan praw do uzy­
skania zasllku ro<ll<lnnego. Zgodnie 
•.owiem z. .nsuukCJI\ ZTJS, pracownik'. 
nie mający c!Woścl pracy może 
01rzymać zasiłek rodzl:,ny po s-mle­
olęcznym okresie pracy, je!U w 
czwartym miesiącu przepracuie 2s 
<ln! :roboczych, Ponlewat t<>stal pan 
zwolniony na własną prosbę z: dniem 
25. vm br. - tlle przepracował pan 
w czwartym miesiącu wymaeanych 
:1$ dni roboczych i wobec te6o utr•• 
.:11 p:i'l prawo do o,r,:1m:i.:>ld zasiłku 
rodz:.nnego, 

Jakież b11lo moje zdziwienie, 
kiedy spctka!am się z moim zna­
jom11m w legnickich „De!ika.te­
sach" w ostatnią sobotę. Ukłon.!! 
mi się z roztargnieniem. nie .za­
pytał jak zwy1de o zdrowie, po­
chłonięty dyskmją :z milą sprze­
daWCZ"!Jni'!, która coś mu. gorqco 
tlumacz,1ta. Rozmowa zacz11na,a. 
nzbierać „rumieńców życia." i 
chcąc nie chcctc mu.siałam się jej 
prz:;sluchiwać. 

- Db.czego pani nie chce mt 
d"ć dwóch. kilogramów parówek? 
Co to p�ni szkodzi? To coś nc­
wer,o! Nie spodtiewalem sic: te, 
(JO PO pani! 

WIADOMOŚCI 
LEGNiCKIE 

ji, � (� 
2 

� Trudno - aumaczyla. s[ę 
ekspedientka - mam11 takie za.­
rządzenie m1Ulm11 się tego 
trzvma.ć. Zresztq chyba nie bę­
dzie pan głodny, bo przecie już 
pan kupił pw;zkę szynki ekspor­
towe;. pół kilo sera. ,,salami", 
dziesięć jaj, dwię puszki kon­
serw r11bnych ... 

Spojrzałam nn teczkę mego 
zna1omego. Była. wypa.kowa.na po 
orzegi. 

- Co mi tu pa.ni ł>ędzie wyli• 
r.zać, nie życzę sobie! Żegnnm ... 

Zirytowany wybiegł z ,.De!tka.• 
tesów" t pomknql w dól Złoto­
ryjską. 

W Legn'icv wuysC1J clia.dza j11 
mniej więcej tymi samvmi <lro­
(lami, nie zdziwtlo więc mnie 
wcale, kied'!} wchodzqc po kar­
pie do „Snmosl" u.,l11szalam sten 
torowy bas mego zna.iomego. 

- Prouę puszkę srynki eks­
P.f!I tg_wej, /dlQ ł;,JI.C?]cu. u;�dz;mc-

go, trz.11 pmzld bigow, dwie pmz 
ki golqbków w sosie pCJmidoro­
wym, trzv pturzki konseru; ryb-· 
n)/ch, dwa, puszki komerw mię&­
nych „1."ano" ... 

1'eczkl!. znajomego bylJ już pu.­
stn, widocznie zdążył wpaśc: .do 
rlomu., a.by się pozbyć zdob11tego 
łupu. 

Znów pewtórzyla. się bu.rztitC:1. 
rozmowa z ekspedientką. Nie­
mzważnie wmiesza.lam się do 
dyskusji! 

- Drogi pa.nie, co za. fa.ma.sty­
czne za.kupy! Czy wybiera. się 
pan. w podróż dooko!:<L świata? 
Gdzież pa.ńskie niezłomne zasa­
d11 oszczędza.nta? 

Nle chcę powtarzać tego, co 
usl11szalam w odpowiecLzi. Zda.je 
się, że na.sza długoletnia przy­
jaźń. zosta.ła tego dnia. poważnie 
nadwvrężona. 

Natomiast bardzo mila się roz­
mawia.Io z ekspedientką„ 

- Ludzie zupełnie rozum stra­
cili, Kt1pujq ws,ustko na co oczy 

- Właśnie. Mamy pewne trud 
ności z mnsłem, sprzeda.jem1J je 
.w nieco mniejszych ilościach, a.le 
S",ętematycznie, codzi.ennie. Lato 
b!!!O niesprzyjające, paszy zebrc.­
no ma.Io - mojn rozmówczyni 
zdradzała. doskonałq zna.jomość 
sytuacji gospod.a.rczej. 

- A czym pani tłumaczy ten 
run na. nrtykuly spoż11wcze? -
prowokowałam jq do zwierzeń. 

- Nie wie pani? Inwazjn cho­
mików. Coś posl11sze!i, jedna. pa­
ni powiedziała. drugiej pani, że 
zabraknie, druga dvd.ala., że już 
nie ma, no i zaczęło się. Wyda­
ją ostat n.ie grosze na n;epotrzeb­
ne za.kupy, a potem będą odnosić 
tak jnk w zeszłym roku. Dobrze 
zrobiły nasze władze, że ograni­
czy!11 sprzedaż, bo z chomikami 
żartów nie ma. Mogą zjeU czło­
wieka razem z misiem nylono­
W>ml, i mohairem swet? em. 

D. IC 

Czytelników tej notl!.tki musi­
my jednak zopewnić, że nie 
tosz:ystko w Lubin.le jest brzud­
kle. Lubin �ta.je się coraz lad­
niejsz11. T11lko niektórzy maru­
derzv nie mogą na.dążyć za sz11b­
klm tempem rozwoju. Z11czvm11 
im więc jak Mfsz.11bsze; po­
prau·v. 

STANISLAW D,\oltOWSKJ - LEG­
N11· A. Cl1pls Ustu z r;rz.:<l-1 Spraw 
Wewnętrznych we Wroclawl11 prz&­
aylamy panu pocztą. 

WLADYSLAW IW�CZUK - LEG­
fflCA - MZBM z.awla<lomll nas, te 
ADM otn:ymala polecenie, aby wy­
<lać panu bezpłatnie farbę I kredę 
potrzebne do odnoWlenla mleszka­
nJa. 

ADAM SZYMONOWICZ - I,EGNI· 
CA. Otrzymall$my pl•mo z z.awlado­
mlenlem, te w dniu 10 pat<lzlerntka 
ADM wyst.awlla zlecenie na posta• 
Wienie pieca w pańskim mleszk.lnlu 
Sll(lzlmy zatem, te w śl.a<l ui zlece­
niem pójdzie Teallzacja. 

HENRYK DOMINKO - LEGNICA; 
Miejskie Pr1.e<1s!ęblorslwo Remol1tO­
wo-Budowlane otrzymało pol&e�n•o 
usuni�cia usterek: w termtnte do dnta 
18 patdilernllol. Mamy· n1dzle1ę, � 
termJn został dol.rZymeny. 



Na tropach Polski przemJ..Jsło tuej 

e o 

, .. ,o,u•�· .. -�l�Zycowy reporlnż 
;.., chaosie rusztowań Judzi Mą 

• c:me miasteczko, któremu rodz,i­
\Clryci, i odważnych luazi 'którz; �� 

s
!
ę w Imponującym tempie kom 

ujarzmili maszyny, zmusili je do zt�· 
dal wielką szansę a«tywl­

posluszeństwa I precyzji w dzia- 1 
CJt gospodarczej. Wyrastają jut 

•laauu. Mają oni swój język, trud- ia�rwsze dwa bloki mieszkalne dla 

szuni tunelowej j wreszcie do wor 
kowanla albo bezpośrecln!o - do 
maga.<ynu, 

ny do roz;zytrowania clla dzienni-
ogi Szlamownr Kaolinu, 

karz� - oszczc;dne słowa, ruczro-
2\llil!Hłe g_esty, którym podporzqcl­
kowują się stalowe kolosy. 

W(aśnie „ Maciuś" z Jścle ap te. 
karS,"I dokładnością układa b\ol� 
cbybu na cz1Martym piętrze budo­
wy, Skręca długą szyję, pręiy ją, 
powoli nachyla - wreszcie talia o 
kilkumetrowej powierzchni opada 
na przeznaczone clla Itiej miejsce. 
za chwilę taką samą podrvz ud­
ll<ldzie • dalszy element konstruk­
cyjny, wy.strzeli w niebo nowe µię. 
tro, zagęsci się siatkta przemyśl-
11ych kompozycji hal, zbiorrukow 
kominów .. , Dzwig nie próżnuje. A 
IWOJ'I drogą - załoga kombitlll<tu 
ma duże µ�czucie humo,u. Kto by 
pon,yślal, ze ten zielony, wysoki 
plbrzym - to właśnie „Maciuś" ... 
,; Wch_odzimy cło głównej hali pro­
dukcyJneJ. Trudno właściwie to 
wn�trze nazwa� halą. Jest to ra­
czeJ �komplikowany labirynt naJ­
pt'Zel'cltniejszych urządzeń, pomie­
ezczeń, kabin, basenów, zblorni­
kń_w, które mają głębokość 8 me­
trąw poniżej pozi�mu gruntu, Mol 
li� podzlwia6 mistrzostwo murarzy, 
rbrojarzy i Innych fachowców któ 
"! wykonywali lejkowate t�rmy 
zliiornlków, kopulaste lub nieregu­
larne w kszrutcie inne urządzenia 
najczęścl•iJ z żelbetonu. Lepiej me 
�po�ninać o trudnoścmch z zalo­

�eniem szalunku, o technlcznych 
klopotarh związanych z nad8<lllcin 
twardej masie kamienia i żela1.a 
potrzebnego kształtu. Ambitna za­

)01a zdała egzamin na celująco, 

KONTRAST? 

w 
Zclumlewające tempo przemian: 
czora1 ro,Jegle tany żyta na ma­ło urodzajnej glebie, gęsto po­przetykane chabrami I kąl,olern czer"'.one maki kwitnące wśrod sz; rokieJ Zieleni lą!<, dziś _ \wardy 

rytm pracy, fantastyczna panora­
ma ks1ętycowej, niecodzienn�I w 
sw?jej egzotyce budowli rozlożo­
ne.1 na 0.:iromnej przestrzeni 18 
helctarów, strzelającej w niebo siat 
kq rusztowań, plątnniną dziwacz­
nych dla l�lka sylwet budowli. Ra­
zem z kopalnią obiekt przemysło­
wy zajmie ponad 100 ha ' stajemy nad stromą krawędzią 

LUDZIE, FAKTY, 
WIELK!E PROBLEMY 
DNIA CODZIENNEGO ... 

.Grupa robotników betonuje o­
stał.ni odcinek podjazdu przy po­
tę�nej platrorn1le suwnicy. Lu­
dzie w gumowych butach stoją po 
kolana w lct:kiej mazi cementowej, 
wyr&wnują M łopatami, mieszają. 
Za parę godzin będzie tuf;aj do­
skonała droga, 

�a!o&a liczy kolo 200 osób. To 
oru r,rzed rokiem, 15 lipca 1961 r. 
pierwszy r!l2 wryli się lopatarni w 
opor�ą zlen,;ę, oni zobowiązali się 
odda. kor,,binat do rozruchu 30 
czerwca przyszłego roku. Pierw-

o 
,.Maciał" w akcJ'I. 

Fot. J6zer Dnta 

o 

chlt�onlczny, Spychacze przyi;o­
lowuią teren do budowy dróJ wew 
nętrznych, jeszcze koltownia ka­
nalizacja, woda i potężna sz!alnow­
nla <'żyje nowym rytmem pracy. 

Załoga rekrutuje się z rnieszkt11i 
ców Roleslawca i okolicy, Wielu 
ludzi zapisało· się w kronice bu­
dowy ofiarną pracą, wielką ak­
tywnością, prawd7.iwym pośwtęce­
njem, mistrzostwem w swoim rn­
�h�. Nalei,ą do nich: brygadzista 
Wmcenty Downar, specjalista od 
roból ciesielskich J betoniarskich 
brnadzista zbrojarski Leon !żak. 
brygadzista Julian Duch, badow­
nk1.y dróg, mujsler Stanisław Czar 
n,eckl, . były lnspektor nadzoru !il?, 
I,az1m1er1. Puchała i obe-:ny - in;. 
TadeLsz Ba�anowski. Obecny przy 
rozPio\Vlie kri.erownilc planowania 
Franciszek Kozlowski, dorzuca sz<:: 

. Rozmawiałem n!edav.rno t.e majo. 
mym, który po<lsunąt nu sazetę. 

Ciągle PlS'Ul o ti•m B<:.rllrue. o 
.sporach l'(llędzy Nlenllecką Re,:,ubll­
lcą Domokratycu1ą 1 Nlemieck·i Re­publlką ł'ederaJ11ft, zgsóuun ·s1� z 
tym, zeby o :ym inrortnować ale 
wydaje mi .się, że n,1s nle po·.�1nrp 
to ,tale b:irozo obcho<lz.,ć, Nle<:h so­
bie Niemcy międz:I" sobą rouln:Yl(a­
j ą t.e wszystkie SC>ra\·.-y. My zrto<,emy 
patrze<! na to z boku, 

Czy rzt>CZywlścle mamy patrze,,! na to z boku? 
Jeśli śledzi się przez <Ostatnie trzy­

naście lat_ roowój sytuacji w Nle,141-. 
cz.ech, ·Je•ll porównuie się d r o  g t 
klórymi k.roczą ol» i,ańs<twn nte� 
mk'ckle, nio mo7na nie zauw-atyć 
które z pM.stw niemtecldch dijzy � 
pokoJu, a które kont, nuuJe traclycJ- •  
n:temiec".tdeg.:, mllit.aryz.mu. � 

Już wychowanie d,Jecl 1 mlodtlety 
w obu państnvach niem1ec.ktch <U:.Je 
�m obraz, który pozwała uprzytom­
n1ć sobie te ró1nice. 

Na przykład: podręcznik hlstortl w 
NRD mówi o nap,qzle na PoL�kę w 
roku. 1939 co następuj�: 

„Jut w lm1e:mtu 1939 roku Hltler 
7.lecll dowódttwu sit zbroJnycl\ ahy 
przygotowtilo pbny r"-"z.poczędo' woj ... ny Pneciw1Jro Pol.sr....e we wrześnh1. Dn.la 22 •1-,rpnla dal polec.-.:nle aby atak roz:;>ocz�ć 1 ,vrz,eśnia, ' 

Celem - zalec.al - ;est zntc:zc-tenl" 
f.:,wyoh sll, nie oslągmęcte Jakiejś o• kr�lonej 11"ltl, Takte Jeśli na zacho­dz.,ie Wybuc·hnle wojna, z.nbz.:neni.a Pols".cl powstaje gl<'>wnym zadaniem .. , Stworzę propagruidys:.ycznv pretf"'f$t dla wywo!o1la wojny. Ws,:ystko Je<I· no. czy b,:,d1Je on w1łfrygoesny. Zwy ... clęzcy me pyta się _potem, c1,;y po• Wl«lztal prn wtJę, czy tet nie. Przy 
IJ'.:,zpoczędu i prowadzeniu wojnv •nie 
chOdz.l o to. czy sh: !Tta rację ,,'tylko 
czv &!� z.w�,c-lęta .. 0 

A OOd:-C("'Z.ni.k h1storti w NRF? 
•t ... Nlemcy w Po'�ce. !ł tc1kże cz:11. 

Mo nlemll!ckle ,niasto ddańsk, ra,, po 

Czy 
. . , 

mozem1, 

.patrzeć 

,z hokUI? 

.-az wno,olll ok:>rg( do Lig( Narodów 
z p:>,vOOu polSk.1c1, wyb: '1•'-ÓW. An,!lla 
'1-.>tąd wykazywała z.rozumienie dl� 
u.s,praw1edhwionych n1emiec.KJc11 tą­
oań zwr..n.u „kory-tarza" - cl.le cd 
&tworzenia pro��tora•u Czech i M<.,• 
l\lW StO.Slltle.k A.nglli do Nh!liliW Jt.nł 
&i' tak rrogi, 1.c Pol�ka mogla !'li�i;: 
O<iW8ŻYĆ, by <X117,U"1ć zq!lsnie Htt;le­
ra ... •J 

Te dwn cytaty nie wymaeoJĄ chy­
ba korneu�rza. Czy niozna \vi.E;c pa­
tr-<ęć, i tył� nboJę•nle palrzet .na 
sprawy n!e.m1eclde? 

Nie. ZaJ,et.y nsm na tym, tcby nn­
ezym i,aJblJ:!szym zactiodn'm s,.,. •. 
dem były Nie:ncy pokojowe, N4emcy 
so�jaJ.istyczne, które odw,:-ćc!Jy się ra '4 
M za;vsz..! od pql1t.y-kl ,,Dr!'l.ng n...1-ch 
:·

m.1���ch:wan1a tcuton-
Tyiko w ••kl-ej sy•uacu nnt,,rr,y 

budować o kil'irnset me1 rów 0<1 ;N� 
Lu�okiej �omb�n�t tllt"OSZ.0W'5kl, no ... 
we kopalme m1ect1,t ,-;ię-ctzy U!gn1c!\ 
1 �::;iogowerr,, nu,teiny rozbm!ow-yw,1ć 
Bolestnw!c0 1 Złotoryj ę, Lub:n 1 P<tl­kowi�. 

G<lyby nctomlast sąsiadem r,s,;,zy:-n 
była zb,.,jąca się NJeml-eclcn 1:eou­bllka Fed.-e.ra!na ze Sv.-dmt nr,t"lniz.a­cJaml odwetowymi, ssho�ktmi, � s-W'Oją Bur.deswchrą, dnp'>mfna�l\"".'.\ s!ę o broń n.tomO\V\ - wówcz.a.s ff'nt­S.elibyśmy budowctt nff! nowe t,;;1.Jry­
�• koPalnłe 1 dotriy mifł�z.k„lnf'!. J,�.',:z 
lJnle forlytlkacy.tne. z,,,m!o ned Od­�":niC:::�� mu�talaby &tę ota<! 'pasem 

?lateg;, -.:ladnte nie mot„my nbo:­je.n1e patr�ć na tytu:>cję w Nlcm­
C7.ee.h, le-cz je&teśniy ic1_�t( n1�blird.Z'ej 
11aan�at."YV.•a1il w (1-,iJs-7y mzwńj tej sy­tu3cjt D,lntegf') wlt.lśnle POJ:łe'r,9'TI.Y POC7.ynll.n,a Niernlec,li-1,e1 Rep1tbl'kl 
Demok-ra!yr-,;neJ - p;,iń„twa. kt(re . 
st..,nowt pierwszy b�,10-n JH'7"c-iw'ko 
Odrr.d?�J!\et!"u sit. m11.1+•11rrt-yc,:ne­
mu lmperu>.az.m.;.\\1 zachodntonlemie:,.. klemu. 

(:I:>!: 

�� �� 

...... �o. kopalni, którą zlokalizowano 
·l<llKMet metrów dalej, idziemy 
P:7ez śwjeże jeszcze ściemlsko. 
Medawno szumiało tu zboże, opo­
dal Pasie się stado rzamo-bialych 
krów. Nad nimi nisko zwieszają 
•El� przewody wysokiego napięcia. 
O kllomctr stątl drzemie dcby i Je­
.ezcze senny Nowogrodziec, histo-

knpalni ocłkrywk owej, Prawdzi'.ve 
krolt,stwo maszyn, Jazgoczą mo­
tory koparek, stalowymi zębami wgryzających się w twardy pia­
�kow,�c kilkumetrowego nadkładu, 
zwmr,1e uwijają się węgier�kie 
,,Dumpry", podobne do ruchli­
wych zielonych żuków, ·wywożąc piasek na odlegle o kilometr hał­
dy, 'I rzy olbrzymt.e przedsiębierne 
koparki i kilkanaście szybkozwrot­
nych ! szybkich w kiprnwaniu 
(wyrzucaniu ziemi) samochodów 
Z?Jęlu _Już .blisko połowę skrywy 
z1emneJ, kturą oblicza się ,n 20Q 
tys. m, kwadl'. Cenny kaolin, cze­
ka na wydobycie przy pomocy no­
wych koparek kolowo-frezowych, 
zalacłowuJących cenny urobek na pól 
tora1tilometrowy taśmociąg, któryLJl 
dosłanie si� na skład surowca 
Stąd _chwytnik ogromnej suwnlc; 
przeniesie ghnkę na tzw. zasilacz, 
wreszcie transporterami powędruje 
ona do gniotoY,mików-kruszare:t bv 
now;m prr.enośnikiem być odctaną 
do hali płuczek na tzw. płuczki 
typu „J3awari,a" (polskiej produk­
c,1), następnte na płuczki nitlmlec­
kie ,.Ekscelsior·• które jut zresztą 
przysz!y z in,portu i czekają na 
monlaz. To jeszcze nie koniec wę­
drówki surowca - pozostały hy­
drocyklony I odstojniki, skąd trwa 
transport pompami do pras !iltra­
cyjnycil, potem już lylko do su-

szą produkcj� da Szlamownla 
Kiaullnu w IV icwarlale 1963 roku. 
Nie byle jak'\ produkcję: 30 tys. 
ton cennego surowca i 90 tys, ton 
piasku szklarskiego. Całkowicie u­
niezależnimy się od importu, a w 

reg nowych nazwisk, właściwie ca­
la załoga spisuje się - nil medal. 

:J:<lie�tety, są • i cienie w \rullnej 
pracy, 

Hodowlane perspektvrov 

Włr6d pól wyrasta111 telbetonowe 
fot. - Józef Datz 

konstrukcje szlamownl kaolinu, 

perspektywie dalszych lat wypro• 
duku)emy rocznie aż 130 tys, ion 
kaolinu. Ludzie podkreślają z du­
Mą, że jest to pierwszy zakład te­
go typu w Polsce i chytia dlu6o -
je.dyny, wznoszony kosztem 92 ml­
lion�w złotych, 

Budowa przekroczyła półmetek, 
wszystkie obiekty są gotowe w 
sta.rne surowym. Ukończono budy­
nek adm�nistracyjny, drogę do­
jazdową z wiaduktem nad tor�m 
ltolejowym, . z utrwalonym nasy­
pem, zasadzonymi w szachownicę 
roślinami; budynki pomocnicze, 
warsztaty remontowe, portlerrtię i 
hotel z 56 miejscami, w którym 
mieki si� świetlica z telewizorem 
i inne potrzebne urządzenia. 5q 

Strzybnkkie zakłady betoniar­
skie (woj. krakowskie) już w kwlet 
niu nadesłały element,i,- kablobeto­
nów do budowy gtównego bloku 
produkcyjnego, do dzisiaj jednak -
mimo licznych monitów i inter­
wern:ji, nie przysyłają fachowcow 
do kh spręi:ania. Harmonoi:,;i-arr: 
robót konstrukcyjnych jest prze? 
to poważnie zairożony, Są kłopo­
ty z nabyciem niektórych mnt�­
rial<:w, np. rur, instalacji c.o. J in­
nych. 

Robotnicy skar!ą się na złe za­
opatrzenie kiosku na budowie. GS 
w r-. owogrodżcu odnosi się beztro­
sko do tych spraw. Mimo, że Jest 
w kombinacie odpowiedni iokal "" 
�toJ.lwkę, GS nie kwapi si� z jej 
założeniem, To już zakrawa na 
skandal. 

(Dokońozenle ze słr. 1) 
klej klasy , maciorkami. , Każdy 
rolnik, kupujący za po�redni­
ctwem Przedsiębiorstwa Obrotu 
Zwierzętami Hodowlanymi ma­
ciorkę, otrzymuje 600 złotych do­
tacJ;. Powtarzam - d o t  a c  i i, 
a me kredytu, gdyż to jest in­
na sprawa. Jeżeli więc rolni k  
zade_ip�r-uje chęć kupna takiej 
mac1orn1,_ otrzymuje, jak to się 
praktykuie, kredyt w GKS. Za­
łóżmy, że maciorka kosztować 
będzie 2.000 zł, bo tak mniej 
wi�ej kształtują się ceny, to 
rolmk zapłaci za nlą faktycznie 
1.4�0 zł. gdyż 600 zł dołoży mu 
panstwo. Uzyskanie dotacji nie 
wymaga żadnych osobnych sta­
rań i podań. Z�;;ezek Hodowców 
I terenowe rady narodowe zo­
bowiązane są poinformować o 
możliwości otrzymania dotacji i 
qotacię tę przyznać każdemu rol 
nlkowi, który zadeklaruje kup­
no maciorki hodowlanej, 

• 

specjalne wiaty na maszyny, ma- l X 
,7 SPIĄWSZY si� po schodkach 

terialy, narzędzia. Większość ma- \I \f na wysoką platformę po!ożo­
f<ZYTI, R!ównle krajowej produkcji, nq nad basenami, która d�r,­
jest już na miejscu, a ich łączna nie 6ię na długości' klllcuset m,;� 
wartość przekracza 32 mlllony zł. trów - rzucamy ostatnie spojr1.e­
Ogro'Tlny majątek! Wkrótce roz- nie na ksietycowy krajobraz no-
poczyna się. ich montaż, który za- w�zesnego obiektu przemysłowe- W tej chwili województwo D;\,o 
końrzy siP, do maja przyszłego f!O. Niezapomniany widok, Za rok sze dysponuje 1700 maciorkami, z 
roku. jeszcze jedno z wielkich bogactw ktńrych 1400 obJolych jest dotacJI\. 

Oddano do utytku około 2 km ,Ziemi Dolnośląskiej oddane będzie W pr1>ktyce więc kał.dy rolnlk mo-
boci,nic kolejowych, Zaczyn� slq gospodarce narodowej, te ot.rzymad dotację, bo jeśli kłoś 
por,:.,dkować - teren zakładu, na- Eechce kupić dwie maclorltl, to 
dawa( mu ostateczny wyraz ar- PAWEL SLIWKO Jedoak dotację otrzyma oa Jedną. 

. · � · . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  . • • • • 
Spotkanie Egz0kutyWy KP 

z n a u c z y c i e l a m i  
. , ,-------

W ubiegły czwartek odbyło �lę spotkanie szkolnego akty• 
WU pariyjnego z członkami Egzekutywy I{P PZPR w Leg­
nicy, którą reprezentowali : sekretarze KP PZPR: H. Janu­
lewicz, J. Pałys, St. Ki jek, przewodniczący Prezydium 
MRN mgr K. Gryglaszewski, Prezydium PRN Jan \Hcc%o­
rck, int. J. Janikowsk�, J. Mctynowskl, T. Czekaj, ldcrow­
nlk PGR w Polowicaoh oraz lderownik Wydziału ,Oświat)· 
Miasta • 1 Powiatu Prezydium MRN mgr A. Matuszewski. 
Spotkaniu przewodniczył sekretarz propagandy KP PZPR 
Słanlslaw Kijek. Referat o pracy Egzekutywy Komitetu 
Powiatowego i realizacji Uchwały IV IConferencjl wygłosił 
I sckretar:.1 JCP PZPR Henryk Janulewlcz. W czasie przer­
wy przewodniczący Pre:r.ydium 1"1RN mgr Kazimierz Gryg• 

, Jaszewski dokonał otwarcia wystawy rysunkow pt, .,XX-Ic­
cfo PPR ' w oczach o·ifaci". 

Na trzecie z kolei środowisko t\'iązywania, rola nauczycielstwa 

P
�e _ spotkanie Egzekutywy K_P w realizacii uchwal IV kon!eren 

�t-R (po spotkaniu w Hucie ej! partyjneJ w Legnicy - oto 
M1ectzi i z kolejarzami legnickie- głó,•;ne zagadnienia poruszone 

!Io i miłkowickiego węzła PKP) przez I sekretarza KP PZPR H. 
do Miejskiego Domu Kultury w Janulewicza. Mówiąc o polityce 
Legnicy przybyła liczna rzesza partli na wsi podkreśli! on cło 
członków part! nauczycieli niesie znaczenie Kółek Rolniczych 

Si:kól średnich i podstawowych z oraz oświaty i podniesienia wie­
terenu miasta Legnicy i powiatu. dzy agrotechnicznej za pośredni• 

Sl)Otkania tego rodzaju są now:i ctwem Szkól Przysposobienia Rol 

formą pracy legnickiej instancji niczego. Mówiąc o trudnej pracy 

Pariyjnej która nie czeka na ko- nauczycieli, których nazwa! ,,in­

lejną ko�ferencję, lecz już dziś żynierami dusz ludzkich" charak­

Oc;enla realizację nakreślonych 1.a teryzowal walkę nowego ze sta­

�ń, dyskutuje i radzi się szero- rym, walkę dwóch przeciwstaw­

kiego ogółu czlonkó,v partii, jak nych obozów: z jednej strony 

najlepiej tym zadaniom sprostać. zwol�ników wszystkiego . co no; 
Głęboka ·analiza problemó:" we 1 post,wowe, z d�g1ej za,, 

a,tojących przęd legnicką organ\·. s1;rony ludzi prz)'.zw:tczaion!ch �o 

�wJyj� __ łffi � _ � mę zawszę paJlJ'Pg':! $H��y;cJf, 

często niezdecydowanych, prze­
ż,vwaj ących wewnętrzne sprzecz,. 
ności. ,.Nasz proces wychowania 
l nauczania jest postępowy, Re­
pre,.entuje go wielu ludzi mło­
dych, którzy chcą aby było le­
piej, żyją entuzjazmem·•. 

, W reallzacji słusznego klerur,- , 
ku przeszkadza nam jeszcze spo­
ro trndności natury gospodarczej, 
np. brak sal wykładowych, pra­
cowni, pamo�y naukpwych. Jed­
nak wiele jest również spraw 
drobnych, które można bez więk­
szegu kłopotu rozwiązać, jeżeli 
podej dzie się do nich po gospo­
darsku. Na reperację klamki w 
drzwiach lub ramy okiennej nie 
trze�a przecież milionów. Mó­
wiąc zaś o estetycznym wychowa 
niu młodzieży trzeba pomyśleć i 
o tym, by w izbie lekcyjnej nie 
było bruano, 

Większość nauczycieli :"'YPCl• 
nla swe obowiązki sumiennie, 
zgodnie z własnym doświadcze­
niem i przygotowaniem. W tej 
prac:v winny im pomagać organi­
zacje partyjne, które są szkolą 
wychowania socjalistycznego. W 
organizacjach partyjnych atmosfe 
ra wzajemnej pomocy winna być 
tak!I, aby człowiek by! człowie­
kowi człowiekiem. Krytyka jest 
dobra wtedy, gdy jest budująca, 

& � . �Q i �mąg§ P�s 

prawić błędy, ale nlti może obyć 
źródłem zacietrzewienia. 

W dysk.:sj!, która się następnle 
wywiązała obok gospodarskich 
narzekań -na rótne braki I niedo­
magania Jakie tu I ówdzie wy­
stępują poruszono sprawy, mają• 
ce wpływ na wychowanie mło­
dego człowieka. Kładziono dl..żY 
narisk · na ' bliższy kontak't rodzi­
ców ze szkolą, na wspólny wy­
siłek w trudnej pracy wychowaw 
czej. Emerytowany nauczyciel ob, 
Bielski - proponował organizo­
wanie wspólnych zebrań i spot­
kań członków partii nauczycieli i 
rodziców. 

- Niełatwa jest sprawa kształ­
towania charakterów uczniów mó 
wtl Fr. Różański z II Liceum 
Ogólr.oksztalcącego, - Idzie prze­
C'ież o przewartościowanie psy­
chiki cz!O\vieka. Młodzież ma wie 
le wymagań, które trzeba uwzglcd 
nić w pl'acy pedagoga. Niemało 
kłopotów jest z . samymi rodzi­
cami, którzy często nie chcą lub 
nie umieją wychowywać swych 
dzieci, Pedagogizacja rodziców 
jest zagadnieniem bardzo waż· 
nym. 

Osobnym zagadnieniem jest 
sprawa młodzieży trudnej. W 
Technikum Samochodowym np. 
utworzyła się „szajka", która za­
czepia uczniów, a nawet nie­
których nuczycieli i żąda . 5 zł. 
� P.t;.� Y,,Yll.i!$UtU, mó�j� 

.PZPR 

delikatnie bije w twarz, o czym 
z gury „delikwenta" się uprze­
dza. Metoda ta przywędrowała 
ponoć do Legnicy z Wrocławia. 
Wielu uczniów boi się chodzić 
po ulicy, gdyż grupy wyrostków 
chuliganów zac7..epiają pojedyncze 
,. ofiary" z żądaniem okupu, ka­
ząc przy tym wywracać klesze-• 
nie. Po · ,.zxlobyciu" pieniędzy 
cią�ną „ofiarę" do lokalu na 
wspólną biesiadę przy winie h;� 
wódce. Kto stawia im czoło, lub 
nie :na pieniędzy wraca zazv,y­
czaj z płaczem lub slńcaml. 

Trzeba temu zaradzić. Koniecz­
nie! Jakf Trudno na to odpowie­
dzier. jednym zdaniem, Nie data 
na to odpowiedzi dyskusja pod­
czas narady, zresztą przyznać 
trzeba, że nie to było jej głów­
nym celem. MuSZ.'.\ się o tym wy­
powiedzieć sami pedagodzy I ro­
dzice. Jest ku temu okazja w 
rozpoczętym na lamach „Wiado­
mości" cyklt1 artykułów pt . .,Roz­
mowy z pedaló(ogiem". 

Podsumowania dyskusji doko­
nał I sekretarz KP PZPR w Leg­
nicy H. Janulew!cz. Na zakończe­
nie zebrani pódjęli ;rezolucję po­
tępiającą amerykańską blokadę 
wobec Ku';iy, 

Wieczorem nauczyciele uczest­
niczyli przy kawie w konkursie 
pi05enkarskim przygotowanym 
przez MDK, 

.,. WACLAWEI; 

Rok przyszły przyniesie doisz" PO­
pra�y. W . sprz_eda.ży b�dzle 3 OOO 
maciorek w 100% o!IJętych dola­
cJaml, • 

I_ wreszcie trzecia• • droga 
z"".1ększenia hodowli: rozprowa­
dzanie macior użytkowy.::11 przez 
przemy�! m,ięsny. Maciory te po­
chodzą z tuczarni i przy selekcji 
przez.naczon9 zostają do hodowli. 
K upno takiej maciory nie jest 
związane z żadnym wydat)dem 
p1enięi,nym.. Rojnik otrzymuje 
m�ciorę i zobowiązuje się w za- . 
mian clostarczyć z dwóch m;o­
tów po c;z:tery prosiaki. Jest to 
nader korzystne. Rolnik nie po­
trz�buje starać się o kredyt, nie 
potrzebujP. tego kredytu spłacać. 
.Nie angażu/e więc żadny�h wła­
snych środk6w pieniężnych. a 
wchodzi w posiadanie maciory., 
która niebawem przyn06i mu 
zysk. 

Od maja br. wprowadzono tak 
.:te dla rt:>zwinięcia hodowli trzo­
dy chlewne.i pewną innowację w 
sposobie skupu. ZastOS<1wano tak 
zwany „odwrócony cennik", któ­
ry charakteryzuje się tym, fa 
przewiduje większą cenę za 
mniejszą wagę. Za· świnię stu­
ktlogramową· otrzymuje rolnik 
wed,ług tego cennika więcej, niż 
otrzymywał za sztukę o wadze 
130 kg. Musi ta sztuka oczywiś­
cie Qdpowiadać wymogom, mleć 
odpowiedni do swej wagi pokład 
mięsa i tłuszczu, ale nie wym:i­
ga już . .,dobijania" do większej 
wagi, w celu osiągnięcia wyższej 
ceny. 

Takie są konkrethe drogi 
zwiększenia ilości macior I co za 
tym • idzie, zwi�szenie dostaw . 

• 
J sekrelarz KC PZPR, Władysław 

Gomu�a. podsumowuJąo naradę 
przewiidnloz!lCYch GRN w Warsza­
wie, mówll rów.niet o koni�znoścl 
zwiększenia hodowli. Zwróoil pray 
tym uwagę oa p,rąble,n • paszv, 
nieodłącznie przecież z hodowlą 
zwl11zany, Władysław Gomułka. 
zwróoil uwagę, te GRN opracowując 
dolych.czn.s plany rozwoju &TOmad, 
bardźo rzadko dokonują blllll!SU 
swoich motllwośti paszowycb, 11-
0ZI\C 11a możliwości zakupu pa.sz. 
Należy odstąpić, od tej z:i.sady i u 
stanowló się nad wykorzystaniem 
wszystkich lstniej11cych na danym 
terenie sposobów zmlerzaJ11cych do 
zwlęluzcnl:i produkcji .p115zy. 

• 
O tym nie może zapominać 

aktyw wiejski. Rozwijając ho­
d?wlę trzody chlewnej, unaocz­
maj ąc rolnikom konieczność 
wzrostu hodowli, rady gromadz­
kie i .organizacje partyjne win­
ny również wskazywać rolnikom 
r�lne sposoby zagwarantowania 
sobie bazy paszowej. Tylko wów 
czas osiągnąć będzie można 2a­
dowalające wyniki: . 

ZBIGNIEW KREMECKI 

WIADOMOŚCI 
LEGNICKIE 
-�:._.NJ: 44 nw· 



• • 
Nie ch s ię  umacnia  
w s z y s t k i c h  

l'l'.IJ. Chruncll01P ł Mał>•Tae-tunr w przyJadelskleJ rozmowie w poo 
flekaln.l na 101111�1<11 w .Pekinie (f1 lipca 1958 r.) 

tot. - w. Logtnow (K.B. 28/SZJ 

- - - - 250 MLN TON STALI ROCZNIE 
OD 2700 DO 3000 MLD KILOWA­

k r a j ó w  

Anatol Korobom 

j e dnoś ć  dzi ałania 

w w a  I c e  o p o k  ó i, 

Podpisanie wspólnego ośwlaclcze nla Polsko-Radzieckiego. Ze strony 
Polsl<leJ o�wladczenle podplsaU: I sekretarz KC PZPR Wladys1.,.., 
Gom11tka l Pteze, Rndy Minl1trów PRL J,ó,zef Cyrankiewicz, zo strony 
RaclzJeckieJ f sekrolar< KC KPZR pr7Jewod.nlczący Kad:<> Ministrów 
ZSRR N.S, Chruszczow. - lipiec 1959 r. rot. -, CAF. Wdowlń•kl 

szu ,społecznego, Będzie tak dd 
czasu, aż zasada podziału według 
pracy nie wyczerpie si� do cna i 

Eugeniusz 

Jewtuszenko 

TOGODZIN ENERGU ELEK· 
TRYCZNEJ. Zastępca przewodniczącego Państwowej Rady Naukowo�Gospodarczej Rady Ministrów ZSRR 

cały podział będzie się odbywał 
�edynie w oparciu o fundusz spo, 
leczny. 

Mozartowie 

Rewolucji 

680-720 MLD METROW SZES­
CIENNYCH GAZU NA'fURAL­
NEGO. 

OD 20 DO 22 MLD METROW 
KW. TKANIN WSZELKIEGO 
RODZAJU. 

900-1000 MLN PAR OBUWIA SKO­
.HZANEGO. 

Narodziny przyszłości 
Jest to proces stopniowy l dłu� 

gotrwaly; niemniej jednak przewi.J 
duje się, że udział spolec:megd 
funduszu spożycia w ciągu 20 !a� 
wzrośnie dziesięciokrotnie i stan� 
wić będzie w przybliżeniu połowę 
całej sumy realnych dochodów 
ludności. Tym samym każdy czld 
wiek pracy w naszym kraju bę-: 
dzie otrzymywał jakby podwójną 
płacę - jedną według pracy, a 
drugą w postaci bezpłatnego po,i 
działu społecznego funduszu S_QOŻY• 
cia. Jl ... ca!v,,t 1eremri; calq lwla4omo4cł4 

"' 1luchaJclo RewotucJl". 
A. Blok 

Blueham 
ryku 

promJcniaml 
oblanej. 

Muzyka rewolucji -
muzyką oceanu. 
Muzyka -

wielki 
mocarz. 

Muzyka -
dzlelnoś6. 

I natchniony jak Mozart 
Castro 

grams. 

na stromej grani. 
Muzyka Iskry nieci, 
spiętrza (ale 

l płyną. 
obreros, 

campesinosl) 
najlepsze ludu dzieci. 
Każdy - kompozytorem, 
rewulucjl Mozartem. 
Za katdym zaś uparty 
jak cieil Salier:1 węszy, 
lecz Mozart się nie podda, 
bo Mozarł -

mocarniejszy! 
Muzyka -

loty w piękno, 
W niej 

świętość się zaczyna. 
Gdy struny fałszem brzękną. 
ło nie muzyki 

wina. 
Ollwkowe berety 
l słomiane sombrera -
to 'nie wdzięk operetki, 
lecz oratorium ery! 
Muzyka nagłych przemian 
przestrachem się przewala. 
Drży 

gdzieś za morzem 

I kandelabr: 
,ziemia. 

w salach. 

wam się nie podoba 
ten grocbot nad głowami?! 

125 MILIONOW '.tON NAWOZOW 
'iZTUCZNYCH 

Liczby te, których można je6zcze 
wiele przytoczyć, gą zaiste wspa• 
niale I zdumiewające - przecież 
cala zdolna do pracy ludzkość, po. 
15iadająca wielowiekową histor>lę 
produkcji materialnej, nie produ­
kuje teraz tyle. Ale właśnie tyle 
będzie produkowało jedno państwo 
- Związek Radziecki - po wyko­
naniu dwudziestoletniego progra­
mu, w roku 63 swego istnienia. 

W Związku Radzieckim wszystkie 
przedsiębiorstwa przemysłowe, trans 
port, handel, finanse, należą do 
jednr.go gospodarza - do narodu. 
Pozwala to celowo planować roz• 
wój gospodarlti narodowej. Historii 
naszego państwa nie można sobie 
wyobrazić bez pięciolatek radzie­
ckich i znamiona te utwierdziły 
sie obecni" na całym świecie. 
Pierwsze plany radzieckie powiła· 
no za granicami naszego kraju z 
nieufnością l kpinamy, a dzisiaj 
rosyjskie słowo: ,,pięciolatka"', 
,.siedmiolatka" podobnie jak „sput­
nik" spotykamy w wielu językach. 

Teraz ludzie radzieccy zaczynaią 
coraz częściej używać jeszcze jed· 
nego nowego słowa - ,,dwudzie­
stolatlrn"; świadczy to o tym, że 
w tyciu naszego kraju zaczął się 
nr:,wy etap. Pod koniec 1961 roku 
XXIT Zjazd Komunistycznej Par­
tli Zwią:r.ku Radzieckiego określił 
zadania dalszego rozwoju gospo­
darki radzieckiej, wytyczył drogi 
zbudowania społeczeństwa komu• 
nistycznego w naszym kraju. 

Na czym polega sens i znacze­
nie tych zadań i co przyniesie 
ludziom radzieckim ich rozwiąza­
nie? 

Komunistyczna Partia 

* 
W swoim przemówieniu na XXII 

Zjeździe o Programie Komunistycz 
nej Partii Związku Radzieckiego 
Nikita Chruszczow powiedział: 

„Aby przygotować społeczeństwo 
do zasad komunizmu, trzeba osiąg­
nąć olbrzymi rozwój sil wytwór­
czych, stwOt"Zyć obfitość dóbr ma­
terialnych i duchowych... Czasza 
komunizmu - to czasza obfitości, 
powinna być zawsze pełna po brze 
gi. Każdy powinien wnieść do niej 
swój · wkłd i każdy powinien z 
niej czerpać". 

Czasza obfitości w j(lZyku ekon0-
milti oznacza właśnie materialno­
techniczną bazę komunizmu. Jest to 
nie tylko obtitość środków kon• 
sumpcji - towarów, artykułów spo­
żywczych, przedmiotów użytku co­
dziennego, artykułów o przeznacze­
niu kulturalnym. Oznacza ona tak­
że przede wszystkim obfitość wszy­
stkich środków produkcji - obfi• 
tosć energii, doskonałych pod wzglę 
dem technicznym narzędzi pracy, 
obfitość i nową jakość surowca 
materiałów. 

Obtltość energU zostanie osiąg• 
ni,:ta z pomocą elek try !ikacji kra• 
ju. 

W ciągu 20 lat w wielu rejonach 
kraju zostanie wybudowanych 180 
potężnych hydroelektrowni, blisko 
200 rejonowych elektrociepłowni i 
260 wielkich siłowni cieplnych. 

Wśród tych elektrowni będą ta­
kle unikalne budowy, jak Hydro­
elektrownia Bratska na Angarze, 
której pierwsze zespoły dają już 
energię przemysłową, jak Hydro­
elektrownia Krasnojarska na Jeni­
seju, której budownictwo jest te­
raz w pełnym toku. O skali tych 

n:tędzynarodowego proleta­
riatu, ca!ej ludzkości. 

wielka. · 
nowa. 

de 

Związku Radzieckiego, wier­
na internacjonalizmowi pro­
letariackiemu, zawsze kieru­
je się bojowym zawołaniem: 
„Proletariusze wszystkich 
krajów, !qczcie się!" Partia 
uważa budownictwo komu­
nistyczne w ZSRR za Wiei• 
kie internacjonalistyczne za• 
danie narodu radzieckiego, 
odpowiadające interesom ca­
łego faHatowego systemu 
socjalistycznego, interesom 

Komunizm spełnia dzie­
jową misję wybawienia 
wszystkich ludzi od nierów­
ności społecznej, od wszyst­
kich form ucisku i wyzy­
sku, od potworności wojny 
i ugruntowuje na ziemi Po­
kój, Pracę, Wolność, Rów­
noU i Szczęście wszystkich 
narodów. 

Z Programu KPZR 

Muzy_!.a. 

� sobie ra4Q -----------------.-------..:: 
s wamU 

Dla mnJe oklaski wasze 
są wrzawą 

niepotrzebną, 
chcę pozostać na zawsze 
chociażby nutką jedną 
w tej, która szczęście da nam 
i wroga w proch obróci, 
w surowej, 

niesprzedajnej 
muzyce rewolucji! 
Kiedyś - a więc tyć warto -
wnuk powie: On był szczery, 
był jednym z jej Mozartów, 
nie jednym z jej SalierictJ. 

Przełoży!: Leapold Lewin 

f) Obre:ros - robotnicy, campes1• 
nos - chłopi. 
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elektrowni świadczą następujące • 
liczby: betonowa zapora HydroeJe. 
ktrowni Bratskiej długości 800 me­
trów, ma 127 metrów wysokości; 
maszynownia będzie miała prawie 
pól kilometra długości - zains!a• 
luje się tam 20 turbin o mocy 
225.000 kilowatów każda. Takich 
olbrzymich elektrowni nigdy jesz­
cze- dotąd nie budowano. Jeszcze 
potężniejsze będą inne elektrownie 
wodne: Krasnojarska, Jenisejska, 
Boguczańsk'a, Dolnotunguska. Zo­
staną równieź zbudowane unikalne 
siłownie cieplne o mocy 3 mln 
kilowatów. 

Roczna produkcja energii ele­
ktrycz.nej miieni warunki pracy, 
podniesie jej wydajność. ZÓstanie 

zrealizowana masowa elektry!ika• 
cja transportu, rolnictwa, bytu 
ludności ... 

... Wiek chemii cfoplero się U.• 
·czą!, a na jego koncie zanotowano 
już poważne sukcesy. Chemizacja 
przemysłu oddaje do dyspozycji 
człowieka zupełnie nowe materiały 
i surowce. Człowiek może otrzy. 
mać materiał o z góry żądanych 
własnościach, lepszych niż te, 
które mu może zapewnić natura. 
Bez chem:zacji produkcji byłby 
niemożliwy rozwój energetyki ato­
mowej, techniki rakietowej. Nasze 
osiągnięcia w tej dziedzinie są 
znane. J eźeli dodamy do tego, że 
w ciągu dwudziestu lat produkcja 
przemysłu chemlc7..nego wzrośnie w 
naszym kraju mnlej więcej 17 ra­
zy, będzie jasne, jak doniosłą rolę 
odgrywa chemia w pianach stwo­
rzenia materialno-technicznej ba· 
zy komun.iLmu. 

Obfitość energii eleldryczneJ, roz 
wój automatyzacji i ielemechanilti, 
zastosowanie nowych materiałów -
wszystko to spowoduje wzrost WY• 
dajności pracy, która w ciągu 20 
lat ma �ie zwiększyć 4-4,5 razy. a 
w rolnictwie jeszcze bardziej: 5-6 
razy. Wzrost wydajności pracy bę­
dzie z kole! tym czynnikiem eko­
nomicznym, który pozwoli nam 
zwiększyć pięciokrotnie dochód na­
rodowy ludzi radzieckich. 

W Programie KPZR po raz pierw 
szy od czasu Istnienia nauk spo­
łecznych I ekonomicznych sfomrn• 
łowana została konkretna nauko­
wa zasada stopnlowego przejścia 
do podziału komunlstycwego. Wal-

ka o najwyższą stopę życiową bę­
dzie się rozwijała w dwu k!erun• 
kach. Po pierwsze bęclzje się 
zwiększała płaca Indywidualna za­
leż.nie od ilości l Jakości pracy, 
przy czym płaca mało zarabiają­
cych robotników będzie wzrastała 
w przyśpieszonych proporcjach. 
Równocześnie będzie się dokony­
wał proces obniżenia cen detalicz­
nych i zniesienia podatków. 

Druga droga przewiduje maksy• 
małne zwiększenie społecznego fun 
duszu spożycia, który będzie dzie­
lony między członków społeczeń­
stwa niezależnie od ilości i jalrnści 
lch pracy, tzn. bezpłatnie. Udz.ial 
pierwszego podziału, mimo vnro­
sl:u płacy roboczej, będzie stale się 
zmniejsza!, przewiduje się bowiem 
szybszy wzrost świadczeń z !undu. 

Nowe humanitarne zasady po-l 
działu dochodu narodowego mię­
dzy wszystkich ludzi pracy wyw� 
łają oczywiście obirzymie zmiany 
w socjalnym i politycznym życiu 
społeczeństwa. I znajdzie to przede 
wszystkim wyraz w tym, że praca 
sianie się główną potrzebą tycio­
wą człowieka. Wolny człowiek pra• 
cuje swob(ldnle na swej wolnej 
ziemi. (Artylrnl, l(tórego Cragmenty 
przytaczamy, został opublikowany 
w N 5 miesięcznika „Literatura 
Radziecka 2 br.). 

�861 
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pracuj ą cych klasy rob otni cze j  
• 
I mas 

n iepod ległość narodową, demokra.cl� i socja l lzm!· 

!9 mcnvca 1930 r, 11•1tą1>łlo spotkanie przewodnlc•ącego Rady Mlnl'!łrow ZSBB N.S. Chruszcrowa • pr„ 
�denttrn Reuublikl tndll B. pr,sadem. fot . ....: S. Baskina (,.Ogontok" nr iT) 

W kosmiczne dale 

P_okojowe współistnienie 
zakłada: wyrzeczenie się 
wojny jako środka roz­
strzygania spornych kwestii 
między państwami, rozwią­
zywanie ich w , drodze ro-

' kowań; równouprawnienie, 
zrozumienie wzajemne i za­
ufanie między pciństwami, 
nwzgLędnienie nawzajem 
swych interesów; nieinge­
rencję w sprawy wewnętrz­
nę, przyznanie każdemu na­
rndowi prawa do samo­
dzielnego ,-ozstrzygania za­
gadnień swego kraju; ścisłe 
poszanowanie suwerenności 
i integralności terytorialnej 
wszystkich krajów; rozwój 
współpracy gospodarczej i 
kulturainej na zasadzie cał­
kowitej równości i korzyści 
wzajemnych. 

Z Programu KPZR 

W najbliższym dziesięcio­
leciu (latach 1961-1970) 
Z wi42ek Radziecki tworz4c 
materialno-technicZ7l.'ł bazę 
komunizmu wyprzedzi pod 
względem produkcji w prze­
liczeniu na jednego miesz­
kańca najpotężniejszy i naj­
bogatszy kraj kapitalizmu -
USA; znacznie podniesie się 
stopa życiowa i poziom 
kulturalny i techniczny lu­
dzi pracy; wszyscy będ4 
mieli zapewniony dostatek 
materialny; wszystkie koł­
chozy i sowchozy prze-

w swym pnem6wienlu wygłoszo­
nym w czasie uroczystego powitania 
kosmonautów A. Nikołajewa 1 P. 
Popowicza w Moskwie; 18 sierpnia 
1962 r. N. S. Chru�zczow powiedział: 
.,Zespołowy Lot kosmonautów Andrla• 
na qrlg'Oriewlcza Nikołajewa 1 Paw­
la Romanowicza Popowicza to zdu­
miewające oslągnl�cle nauki I tech• 
nlkl, gospodarki I kultury; tó nowy 
"trtum.t rozumu ludzkiego. ZespotoJy 
lot to nowy poważny krok na dro­
dze do komunikacji ml�dzyplanetar­
nej. Ludzi radzlecklch- cieszy szcze­
gólnie to, ie właśnie naszemu pań­
stwu Tadzlecklemu, naszemu narocto­
wl przypadł w ud:tlale zaszczyt do­
konania t.akiego lllstocycznego czy­
nu. • 

Nasz naród zdołał przygotować 
kraj pod wzgl�dem przemysłowym, 
naulcowo-technlcznym • 1 kulturalnym 

kształcą się w wysoce wy­
dajne i wysoce dochodowe 
gospodarstwa; w zasadzie 
zostanie zaspokojone zapo­
tnebowanie łudzi radziec­
kich na wygodne mieszka­
nia, zaniknie ciężka praca 
fizyczna; ZSRR stanie się 
krajem o najkrótszym dniu 
pracy. 

W drugim dziesięcioleciu 
(lata 1971-lPB0) stworzona 
zostanie materialno-tech­
niczna baza komunizmu, 
całej ludności zapewniona 
zostanie obfitość dóbr ma-

f „ TZeCZ główna "' wyszkolić uczo­
nYch, konstruktorów, inżynierów, 
robotników, którzy stworzyli tak do• 
skonałe s.tatki kosmiczne, te można 
było na nklh dokonać bezl)Tzyklad• 
nych lotów. Nasz kraj wychował no­
wego człowieka. Wla�a on po mi• 
strzowsku najnowszyml zdobyczami 
nauki, umlejętnie kieruje statkami, 
kosmicznymi 1 dokon.uje czynów, 
które budzą zachwyt całej ludzkości. 

Choćby nawet przed.stawlclele sta• 
rego świata starali się jak najusU• 
niej pomniejszyć osiągnięcia naszego 
narodu, a są jeszcze tacy ludzie -
to się Im nie uda I Jest to niemoż­
liwe. Były preŻydent USA Truman 
usiłował kwestionować nowy lot na• 
szych kosmonautów I tądal dowo­
dów, CZY, r:zeczywlścle ludzie radziec­
cy do\;onują zespołoweg,o lotu w 
przestrzeni kosmicznej. Ale oslągnl\ł 

Privw6dcy radzieccy t p�edstawlclele brntnlol\ ktajów - -członków Rady Wzajemnej 
cz.ej na \\Y:ii ,wie wy1·01J5w przcm.rszu lekkle&o ZSRR :,.v 

1
Moskwie c:=' ciefwiec 1S6� r. 

fot. � A. :M:usinow 

Pomocy Gospodar, 

S:.R. 25/205, 

Powitanie delegacjl radBlecklej PO przybyciu do Nowego ;Jorku na XV 
ONZ - 1lerple6 1960 r. 

SesJ� Zgromatlzenla Og61t1ei:• 
(.,Ogonlok" 11C 33,> 

ter!a!nych. t kulturalnych; 
społeczeństwo radzieckie 
przybliży się bezpośrednio 
do rea!izac;i za.sady podzia­
łu według potrzeb, nast4pi 
stopniowe przejście do je­
dnolitej własności ogólno­
narodowej. Ta.� więc w 
ZSRR zostanie zbudowane 
w zasadzie społeczeństwo 
komunistyczne. Budowa spo­
łeczeństwa komunistycznego 
zostanie całkowicie zakoń­
czona. w następnym okresie, 

Jelizawieta Drabkina 

, Zaduma 
(Opowiadanie z cyklu „Złota Jesid1.") 

Z Programu KPZR 

Partia będzie sta.le wY· 
chowywać ludzi radzieckich 
w duchru Internacjonalizmu 
proletariackiego, ze wszech 
miar przyczyniać się do u­
macniania. międzynarodo­
wej solidarności mas pra()U• 
Jących. Pogłębiając miłość 
na.rodu radzieckiego do swej 
OJczy;i,ny Partia wychodzi z 
założenia, że z chwilą' po­
wstania światowego systemu 
socjalbmu patriotyzm oby­
wateli i społeczeństwa so­
cjalistycznego wyraża się w 
oddaniu I wtemoścl swej 
Ojczyźnie. 

Z Programu KPZR 

tylko Jedno - rodmieszy'J na,;,,et lu• 
dz! mających talde same jak on po­
glądy. 

Zródlo r1aszych &ukoesów w to 
ustrój socJallstyczny, socjalistyczny 
system so•l)Od&rki; socjalistyczna 
struktura naszego państwa. Lud�e 
Tadzieccy wiedzą, te wszystkie suk• 
cesy w rozwoju ojczystego kraju, 
jego gospodarki; nauki, kUltury są 
nierozerwalnie związane z imlenlem 
Wlodzlmlerza Djlcza Lenina, z dzla• 
lalnośclą stwOTzonej przezeń partii 
komunistycznej. Lenin dokonał naj­
śmielszego loou w przyszłości, do Ja­
kiego zdoln)I Jest w ogóle człowiek. 
&ucil on hasło rewolucji socjalisty• 
cznej, hasło obalenia kapitalizmu t 
ustanowienia Władzy klaay robotni• 
czej, ludu pracującego, hasło walld 
o pokój 1 szczękle narodów'', 

O 
WEJ jesieni długo się trzy 
mały pogodne słoneczne 
dni. Zima rozpoczęła się 

od razu, W przededniu rocznicy 
Października powiał nagle lodo­
,waty wiatr, a drugiego dnia 
świąt rozpętała się zamieć, śnieg 
mokrymi . piatami zalepił okna. 
Ja i mama chciałyśmy nawet 
zrezygnować z koncertu w Wiel­
kiej Sali Konserwatorium, na 
który miałyśmy bilety. Ale w 
końcu poszłyśmy jednak. 

Na dworze szalała zadymka. 
Kolorowe lampki iluminacji 
świątecznej były ledwo widocz­
ne przez śnieżną mglę. Przed 
Domem Związków stal drewnia­
ny posąg czerwonoarmisty. Sym­
bolizując zwycięstwo odniesio­
ne w ciągu ostatnich tygodni nad 
Denikinem i Judeniczem, na­
wlókł na swój bagnet generałów, 
obszarników i- fabrykantów. 

Trzymają,;: się za ręce szłyśmy 
pod wiatr, który targał chorąg-

• wiami i kołysał przewody. Do 
drzwi konserwatorium prowadzi 
la ścieżka wydeptana w śniegu. 
Szatnia była nieczynna. Otrzą­
snąwszy się ze śniegu poszłyśmy 
na górę. 

Sala była prawie pełna. Pra� 
cownicy konserwatorium usta­
wiali na scenie pulpity i rozkła­
dali nuty. Miałyśmy bilety do 
parteru - do piątego czy szós,te­
go rzędu. Miej&ce prnede nmą 
było wolne, a następne krzesło 
zajął człowiek w uszatej czapce 
obramowanej czarnym futrem. 
Kołnierz płaszcza miał podnie­
siony, siedział znużony z opu• 
szczonymi ramionami. 
• Zjawili się orkiestranci w fut­
rach i czapkach. Planistka nie 
zdjęła wełnianych 'rękawiczek. 
Słabo brzrruały nastrajane in­
strumenty, jak gdyby nawet 
dźwięki zastygły w tym drę­
twym zimnie. Wreszcie wyszedł 
dyrygent - jeśli mnie pamięć 
nie myli - Sergiusz Kusewioki. 
M1al na sobie frak, ale zamiast 
białego podkoszulka spod fraka 
wyglądał szary sweter. Dyrygent 
ukłonił się szybko, chuchnął na 
ręce l uniósł pałecu:ę. Koncert 
się zaczął. .. 

Sp<>tkanie A. t. NllcoJana z preZ)'lie'lllem Indonezji Sukamo - sierpie!\ 
1962 r, lot. - B. Iwanowa (.,Oi;onlok"I 2l/19G2l 

Otuliłam się szczelniej paltem 
i przygotowałam do słuchania, 
ale , wtem 'mama dotknęła mojej, 
ręki, Wskazała wzrokiem na czło 
wieka, który , siedział, na lewo; . 
przede mną. Teraz zdjął 'czapkę 
i spuścił kołnierz. Zobaczyłam, 
że to był Lenin. 

Wiele raiy widziałam Włodzi­
mierza Iljicza, gdy przemawiał 
na trybunie, przewodniczył na 
posiedzeniu, siedział w domu. I 
zawsze był w ruchu. Teraz po 
raz pierwszy ujrzałam go w 
chwili skupionej zadumy, kte­
dy nie wiedział, ie ktoś mu się 
przygląda, kiedy zamknął się W 
robie, 

Słuchając I nie sbuchaJąc zara• 
zem uwertury „Koriolan" o­
strożnie obserwowałam spod oka 
Włodzimierza nncza. Siedział 
nieruchomo, pochłonięty muzy­
ką. Orkiestra wyzwalała się stop 
niowo z odrętwienia, aie wcią;i; 
jeszcze brzmiała niezbyt do­
nośnie i tylko zmarznięty perku­
sista, gdy nadchodziła jego ko­
lej, z niezwykłą silą uderzał w 
swój instrui:nent, 

- Jak spragniony ruchu koń 
,- cicho zażartował ktoś z tylu. 

Ale oto przebrzmiał finał, roz.. 
legły się oklaski, Włodzimierz 
Iljicz poruszył się z lekka. z je­
go ruchów zrozumiałem, że stara 
się rz,naleźć wygodniejszą pozę 
dla l1<wego ra,mienla, z il:tóree::i 
nie osunięto jeszcze kul eserow­
skich. 

Ru,;ih ten, przypomniał , ml; 
jak pracoWnicy Rady Komisarzy , 
Ludowych i . Sekretariatu Kogii• 
tetu Centralnego :Partii znajdu:­
jącego się poza murami Kremla, 
vt pierwszy<:h dniach po zranie­
lliU Włodzimierza Iljicza mimo 
wol,i chodzili na palcach i roz­
mawiali szeptem; jak potem Le­
nin zaczął wracać do zdrowia i 
gdy chodziliśmy na obiad do sto­
łówki kremlowskiej, widzieliśmy 
gq niekiedy przez okno, space-­
rującego na podwórzu. 

Nowy wybuch oklasków przer 
wal moje rozmyślania, Teraz 
Włodzimierz Iljicz zmienił pozę 
i siedział tak, że wldzlalam pra­
wą połowę jego twarzy. Wyrar. 
jej był skupiony i nawet smutny. 
Poczułam, te ogarnia mnie uczu• 
cie ogromnej miłości do niego. 

Było coś niezwykłego w sto'.­
&Unku do LeI)ina ludzi, którzy 
go znali. Nikt nigdy nie widział 
w nim jakiegoś „Olimpijczyka", 
był dla wszystkich wodzem, na­
uczycielem, ale równocześnie 
bliskim, dostępnym człowiekiem, 
kolegą będącym ze wszystkimi 
na równej stopie. Potrafił on jak 
nikt inny przechodzić od rzeczy 
wzniosłych do spraw codzieh­
nych. ud natchnionych przemó­
wien, ogarniających cale do­
świadczenie ludzkości, dl) naj­
zwyklejszych spraw ziemskich ... 

Jelizawieta n'ROBKINA 
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Filhi- od Strony widowni 
I I • 

-
P

OPULARNOSC fiomów !Jł­
ie o głowę wszvstlłij!, inM 
-rodzaje sztuki. Co-rOCZ7Jf<? 

przez sale kinowe całego i1j>ia­
ta p,rzewija. się 14 młliardów lit• 
dzi. W Polsce nakład ,. przeolęt • ., 
ncj książki waha_ się .w .' i7r�fl:I� , 
cach 10 000-30 ooo eg�ęmp!ar.zv., 
Najpopularniejsze potoi.etci r,żlxd.•· , 
ko ósiqgajq ticzbę miU�'_' •�z\i•, 
telników. Natomiast puec!ętn11 
fi!m ogląda w P'olsce 3;:-3. milfo-. 
n9 widzów, a na;_bardzlej ka,s'?" 
u,e osiqgajq li<Jzbę o'.wa roz11 
V lększ;i. 

Film stal się dla wspi5łctęsne­
go człowieka czymś niezbędnym, 
prawie narkotykiem, któf11 J)TZY•· 
ciqga si!q prz1Jzwyczajenia, Co 
wieczorn gasną światła widowni, 
rozświetlajq się białe plasz&1i,- , 
żny ekranu, powtarza �ię -111;ute­
rium sztuki cieniów i ii{udy i.wt 
ne filmem. , . • 

Jale w1:glqda szt.u.ka fumpwa 
na najbliźseym na:;n terenie? . '. 

iVojewództwo wrociawskie po• 
siada to całej Polsce najW!IU�J 
wskaźnik - 32,7 miejsc kim,­
wych na 1 OOO mie$zk(l,1iców· i . 
najwyźszą w kraju. średnią rocz­
ną fr.ekwencję na miesziccn\ca. 

Srednla roczna frekwencja ta 
Polsce wynosi 6,6 natomiast dla 
województwa 'wroc!awsklcrgo lS,5. 
Cyfry te świadczą, że mtes.zk'!'• 
m11 w najbardziej • ,1uklncwlo­
nym" województwie i, nald!lffl1/ 
do najbardziej „ufilmowionycli'' 
widzów w kraju. 

Przytoczyliśmy dane :z 1959 ro 
ku. Od tego czasu wie.te rz·eci!I 
uległo zmianie. • Obserwujemy .•to 
na naszym, moźe wqskini, • a.łe 
za to konkretnwn tegnlckim • te­
renie. S�le niejednókrotnie świe­
cą pustkami, filmy najambitniE:j­
sze ,przechodzą bez·, 'wlęksieg_o 
zainteresowania, ,szereg · filmów 
dobrych i atrakcyjnych ,,zć!erża • 
się'' jednocześnie na ekranach 
kin w tym samym terminie)by 
później ustąpić miej�ca r6umte 
raptownie i m,asowo filmom prze 
ciętnym i slabyn,. 

Dziesięciol�cie :· · :  
bolesła wie.o�iegb' : 
Domu· Ku�t_µr�. 

Zasłużony ·nom Kultury .li):r;teei 
I Młodzieży w. - Bolesławcu , �v 
przyszłym roku uroczyście będzie 
obchodził swoje IO-lecie.' Jut te­
raz trwają zakrojone na szero�ą 
skalę przygot.owanla do wysta• 
wy dor◊bku artystycznego l prze­
glądu dotychczasowyeh psiąi­
nięć. 

: .,, ,. 
Z3łożyclelem I -plArwsnm, kie­

rownikiem tej placówki oświato­
wej był Ryszai:d Batde�ą, !)h,S­
ny kierownik .MDK w. . I.egn\cy,. 

'.. :. , . . . ; 
(lt�J . 

(., ' ' 

' 
W Raciborow1cach 

wzorowa bibl iofska:-

1 św1etlica . 
Akcja czynów §połecŻ.nyćlh.:� 

jęła wieś bolesławiecką. 'G.�p!)� 
darczym. sposobem nal)Tawla śi� 
drogi, remon.tuje . świetlicę, PO· 
rządkuje własne obejścia. · �R,N 
w Raciborowicach n!·e ·potosfata 
w tyle, odnaWiając bez rmkła• 
dów finansowych c,1le ·' wnętt'zn 
budynku; w którym mieści s1ę 
m. in. biblioteka z czy,teJnią . .  L(l• 
kale te zo.s-taly nowocze3nle Wy• 
malo:wane i estetyC1Jll,

. 
�e un�d.zo­

ne, Jest tu przede • wszystkim 
bardzo czy,to i pp:ytulnle. ' 

Liczne tytuły czasopism' w t;iy• 
telni, bogaty księgozbiór biblio­
teki, barwne zasłony na olu\a\;}1, 
ładna ceramika I kwiaty na no• 
wych stolikach, wyściełane kr.�� 
sła - to wszystko za�hęoa ,licz• 
nych miłośników k1;ią:i:ki. 'do C'zę­
stych odwiedzin. Enei:gicz,na· kle• 
row:nic7.ka bibliotelti,' 'Mojli\i.n 
Księż:vk, s7,czyci się posiada�_iim 
najw!ęksr1-ej w · powiecie liczby 
czytelników, bo . aż 368.,. , ; .. 

GospodarŻe gromady - • Pi,ezy­
di um GRN - zobowiązali• sit .)V 
następnym roku znacznje ;zwięk­
szyć księgozbiór i :z.modernizow-11<'.: 
urządzenia bibliote!ct, zak\łPUJI\C 
nowe r:?gały, 

WIAPOMO$CI 
LEGNICKl�. 

L!.JJ. 1ml. :
--

(PS) -' 

,: Nie na.jtepi�; jest z WJJglqdem 
3af i 'utldJln,'ców kinowych, z /;o­
żop.ymi 11,a nie wydc;itkami co sy­
{tna!łzowal red. A. Waclawe� w 
cirt11k:1łl� ,;Kłopoty X Muzy". W 
�c;_h 111aritn)cach , ofiarność per• 
s0,netu. , kinowego, • . e11ęrgia. kie• 
rownjkow kin' tv 'niewie!ki,m stop 
·n,tu mg.te ,pr_.:yczynic; stę do po­
p�a.wiJ �ytu.a cfi. J edy7iie popular­
ńóU �.ztitki filmowej, poz:1cja, ja­
ki;' �obie/zdob.1/ła, zżycie się z nią 
wicłta 'nie po.zwalają ujemnym 
óhiawom, które wymien

.
i!iśmy, 

tl1awniac się zbyt wyraziście. Lti­
dżfe, lubią chodzić i chodzą do 
kiM, .Idą; by się w nim zaba­
wić; wzruszyć, oderwać od rzc. 
czwisto§ci, aby doświadczyć naj 
rótmaitszych uczuć. Chodzenie 
to' jednak nie �y1ko sprawa upo • 
dO'bań i doł)rych chęci. Film to 
pr�ede wszystkim sprawa wy• 
qospodarowania czasu na jego 
obejrzenie i zdobycie pieniędzy = bijet Biorqc jednak stosun­
kowo 'irtośną cenę biletów -
szczególnie kin• 11 kategor'ii -
oraz fakt, że naj171lodsi potra.f!ą 
pójść na t'en scim fiim po 5 i wię 
c. eJ razy dochodzimy do wniosku, 
że chociaż c.ena biletu stanowi 
pewien regul,ator uczęszczania do 
kina to • nie stanowi • większej 
przeszkody przy decydowaniu. się 
na oqejrzenie filmu c;o pewien 
okres czasu. O wiele istotniejsze 
jest -wygospodarowanie wolnego 
czasu. 

-Nie wszyscy dysponują nim w 
równym stopniu. Najoględniej 
można przyjąć, źe w najkorzyst­
nlejs,zej sytuacji znajdują się 
ht.µ.tte mogący popołudnie wyko­
tzysta, ć do • własnej dyspozycji. 
Wśród widzów kinowych naj!icz­
n'iit-; reprezen�owana jest wlaśn'ie 
ta, i?1'upci ludzi. Posiada ona ,rów­
ni_ęż _inne moźliwości spędzeniu 
wqtne/)o' czasu., • 'lliśród których 
tet-elp!zjll i. progralJi . telewizyjny 
odgrywa coraz większą rolę, W 
·związ}('ll ,z tym mówi się o groź­
bie WJJParcia kina przez telewi­
zję. Jest to moźti1.óość jedynie 
cżękiotbo realna i to w odnie­
sieniu. do pewnej wąskiej grupy 
telewidzów. Lud?ie, ktć-rz11 przed 
nabyciem telewizora chodzi!! do 
kina; -po okresie fascynacji tele• 
wrzją z powrotem do niego wra­
cajq. Z jedn1Jm ważnym zastrze­
żeniem -przycb.odzą tylko na fi!-
1!\1/ • wybran� i najleJ?sze, 

• '.K.ina •ws,p,ólrtie powinny tak 
doble-rac dla siebie tytuły, żeby 
w{rf.z -dókcniu.jqcy· wyboru mógł 
w ' k!lżdym. okrąsie znaleźć war· 
tości_owy i- cieka.WY· film. Reper­
tuar 'kin legnickich jest w sumie 
dÓ,.,ry. Je§li jed,nak przychodzi 
d,Ókońać· iteraz wyboru filmu. o­
kazuje się, . ie nie ma na co 
pójść· do kina. Dlaczego tak się 
due)e? Filmy dobre· wchodzą jed 

nocześnie na ekrany kin legni• 
ckich, później nadchodzi „chudy 
tydzień''. 

Posłużmy się przykładem z m!e 
siqca października br. może nie 
typowym, ale najbLiższym czaso­
wo. Od 1-7 pazdziernika wy­
świetlano film „Dyliżans" .,Wozo­
rajszy wróo", ,,Futrzany gang" 
i „Karmazynowy pirat". Do o­
statniego tytiilu można było 
miec pretensje, że zawiódł, ale 
i tak obejrzało go najwięcej lu­
dzi. Widz mia! do 'wyboru 4 pro­
pozycje interesujqcych filmów. 
Mógł zobaczyć najwyżej dwie, 
pozostałe dwie są więc stracone. 
Czy nłe mogłyby się pojawić 
później, choćby w następnym, 
,.chudym" w propozycje fi!mo• 

we tygodniu? Wytworzyło s';: 
przekonanie - może częściowo 
słuszne - źe kasę można robić 
tylko w vierwszym tygodniu, kie 
dy po wypłacie każd-:; dysponuje 
p:eniędzml. Dla.tego wszystkie 
kina starajq się wtedy ściqgnqd 
naja.trakcyjniejsze tytuły. Spro• 
wadzają je jednocze§nie ! w ,;u� 
mie zamiast zyskać, tra.cą na 
tym. Widz bowiem dysponuje w 
jednym tygodniu pewną llq.{dq 
wolnego czasu, którq mpże . po• 
święcić na kina, a musi rezyg:n0• 
wać .z filmów, któr.e niejedno­
krotnie chętnie by obejrzał to 
przyszłym tygodniu. Czyż wobec 
tego nie łep.sze byleby zaptaM• 
wa.nie filmów atrakcyjnych 1D 
różnym czasie I w różnych ki• 
nach, by umożliw!� obejrz-enie 
Ich przez wszystkich zaintereso­
wanych widzówt W ostatec=ym, 
rozrachunku wygra.ją na tym ł 
kina ! widzowie. Inne sprawy 
wymienione w artykule wydaje 
się, te czekają na swego adresa­
ta. Kina legnickie miały ;u.ź od 
pól roku znaleźć się w gestii 
MRN. Wszystko wska21ije na to, 
że tstni,eje realna tego potrze• 
ba. Wynika ona nie tylko z po­
trzeby -roztoczenia nad . kinami 
właściwej opieki, ale I z koniecz 
nośd właściwego gospodarzenia 
nimi I oddziaływania poprzez nte 
na rytm życia ku.tlurałnego mia.• 
•ta. 
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- Proszę, proszę - zachęi:am �.o. 
Mężczyzna zrobił krC'k mrprzód 1 zatrz:tmał sio;, 
- Smielej, �-mielej ! Wejdź.ci:. Prosz� �i_adać. 
Petent rozejrzał się bezradnie - naibllzsze krzesło _znaj­

dowało się w odległości dwóch metrów. W obawie, że 
usiądzie na po:lło".l·i:e, podałem mu krzesło. 

_ Czyta1iście już>, o mnie - z�gruchał delikatnie mój 
rozmówca. - Pisano,.do was o mrue ... 

- KtÓ p:sal? 
- Mój sąsiad żrycyn·. 
� To wr j esteście Wzjererpiejnlk? - uc!esrz:yłem si�, 
- Ł-loti- - sz,epnął p�<tent - zawsze ,umyślnie przekręca. 

moje n.zwi.�ko ... 
• - A jak ono brzmi? 

- Wzlelejnik ... - wyszeptał petent, przechylając głów• 
kę n'\ bt1k. • . . . 

- No niewielka rózruca - pocieszyłem go. 
Konającym głosem W� lelejntl{ wyjaśnił, · że nie przy. 

ued! na skargę, bo to absolutnie nic nie pomoże. PO"ZOSta­
ło mu tylko jedno w życliu - odszukać Eugeniusz-a Ale-
ksanorowic-ia. . 

Nie tylko z miedzi 
Lubin słynie 

Zmieszałem się. Zapewni�m Wzlelejnika, że nie mam 
go I nig<ly o nim nie słyszal'em. Z nosem na kw!,ntę i bo­
lesnym grymasem ust WzleleJl'lik wyszedł z pokoJu. 

w chwilę potem odwiedził mnie wielblc!el .. uroczej i\via­
zdy wi�zornej" - Siemion Awdiejewicz. Już od progu 
staruszek zawołał: 

- Nic tnnie ńie obchodzi chari\tter Eugeniusza Aleks�n� 
dr•owicza. • On nie potr7'ebuje cha-ąakteru. To ma być czło­
wiek bez chara,kteru. 

Francja, Finlandia, Belgia, 
Szwajcaria, Kuba - to tylko kil­
ka z . 1 7  krajów, do których eks· 
portowane są wyroby Lubil'lskicJ 
Fabryk! Instrumentów Lutni· 
czych. W bieżącym roku wysła• 
no za granicę 6 tysięcy różnych 
typów gitar i 50 tysięcy Zdba­
wek muzycznych w formie ma­
łych skrzypiec, mandolin I in­
nych instrumentów w cenie l 
dolar za sztukę. 

Rok bieżący jest przełomowy 
w historii zakładu. Plany pro• 
dukcyjne . wykonywąne są ryt• 
micznie, coraz lepfoj jest z )9• 
!{ością, a postęp techniczny 
wkracza szerokim wachlarzem do 
hal fabrycznych. Szlifowani� me­
chaniczne czy próba obróbki pla­
stycznej drzewa pod działaniem 
promieni podcze-rwonych to tyl­
ko część rozwoju mechanizacji, 
eliminującej coraz bardziej pra­
cę ręczną i pozwalającej coraz 
bardziej zwiększać wydajnoś11 
pracy przy zmniejszonym zatrud­
nieniu. 

Jak poinformował nas dyrek• 
tor techniczny, mgr Witold Ty• 
molski, przeciętny wachlarz asor­
tymentowy wynosi około 40 róż­
nych typów gitar, • skrzypiec, 
mandolin, kontrabasów, wiolon• 
czeli oraz mechanizmów do pia• 
nln. Likwiduje się obecnie pro­
dukcję skrzynek r�diowych. Za­
kład przystąpi w najbliżs1.ym 
czasie do produkcji popularnych 
pianin na baue elementów włas­
nych i kooperowanych w· Legni­
cy. 

Ponadto zakład pragnie. uru• 
chomić u siebie dodatkowo pro­
dukcję antyimportową wykonu­
jąc mechani�my do fortepianów 

koncertowych, które do tej pory 
fabryki legnicka i kaliska spro­
wadzały z Niemie� 7,a cenna de­
wizy. Już dziesięć takich lubiń­
skich mechanizmów z serii pro• 
totyl)owej odbywa obeonfo prób� 
techniczną i dźwiękową w Kali• 
szu. 

Jak widać z powyższeg:, nle 
tylko z miedzi Lubin słynie. Ty­
siące różnorodnych instrumen• 
tów I zabawek muzycznych l"JZ• 
sławia pracowite ręce lubiń5kich 
lutników na kontynentach, .�wia­
ta z czego dumna jest 700-osobo·­
wa załoga. 

Powodzenie 
wystawy 

,,Miedź w Polsce" 
Zorisnizowana przez Muzeum S 

Tow. Przyjaciół Nauk w i:,;,gnicy 
wystawa 11M1edt w Polsce" ni� 
pne.staje budrtć z:ilnteresowan!a ml• 
mo Jej oficjalnego :oamkn!ęcla, 

Jest propozycja 11ruchom!en!a wy• 
stawy w Bogatyni. Za!nteresowaM 
Jest tą sprawą Jedno z najpowatni�1· 
szych przedsiębJorstw budowlanyc°h, 
p,·zenosz�"" s.we agenc1y z zaglęqia 
Turoszow.:i�1ego na t�en Lubin&.. 
Pragnie ono w ten sposób zapoU1ad 
swoich pracowników z no'\\-yml pbr, .. 
spektywami zatrudn!enla w zagłębiu 
miedziowym. 

G, 

Siemion A wdiejew1cz rozłoży! na biurku wykres. 
- Widzę, że zma.Jeżliście jakieś proste rozwiązanie -

uuważyłein up;rzejmie. 
PTostsze od zapłonu w samochodzie - potwierdził uc!e­

siony star.uszek. - Spójrzcie, oto schematyczny wizerunek 
Eugeniusłla Aleksandrowicza. . 

- Gdzie, gdzie? - zainteresowałem si<;. 
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Siemion AwdieJewicz z dumą pokazał odcinek prostej, 
umkn!ęty między dwoma kolami. 

� A skala, skala? - spytałem. 
- Jeden do dziesięciu. 
Określiłem na o�o. że wzrost Eugeniusza :A!eksiandrowl­

cza nie p;i;-zekroczy stu dwudziestu centymetrów. To. nie­
możliwe - taki . wzrost może mieć człowiek, ,który bawi 
się lalkami i strzela z procy. Podzielilem się swymi w�t­
pliwościami z Siemionem Awcjlejewlczem, który odpowie­
dział ·mi z głębokim ,przekonaniem. 

- Najrupełniej wystarczy. Unikajmy nadmla�u. Charak­
ter • uczucia, namiętności - wybaczcie - wszystko to lu­
ksJs. Eugeniusz Aleksandrowicz powinien być wynalazcą, 
w przeciwnym razie jest zupemie nie.potrzebny. Lepiej dać 
przemysłowi setki utaJellltowanych Eugeniuszów Aleksan­
drowiczów, niż j ednego ponuraka o chwiejnym charakterre. 

- A jeżeli to będzie optymista z niezłomnym charakte­
rem? - spytałem. 

- Co mi przyjdzie z jego niezłomnego charakteru? .... 
wuuszył rami-0nami Siemion Awdiejewicz. - Ani mnie, 
ani przemysłowi zupełnie nie jest potrzebny. 

- Jakże on będzie bronił swoich wynalazków? 
- Nie .bójcie się, Swiatła myśl zawsze utoruje sobie 

drogę. 
Moglem wybaczyć staruszkowi jego wykres, ale . Jednego 

nie mogę mu zapomnieć: dlaczego nie chce ml ·pomóc 
w zdemaskowaniu GruszniBka? Redaktor już pięć razy 
pukał paznokciem po moim felietonie powtarzając: ,.To 
trzeb'a jeszcze 'raz spra-wdzić". 

...,, S!emionie Awdiejewiczu - pop.rosiłem. - Pr:i.eJdtcle· 
się ze mną do .redaktora. Poliwierdzicie, że Grusz;ni,ak ukradł 
W{lSZ wynalazek. 

:.:.. Mówiłem wa·m Już, że Gruszniak mnie nie interesuje 
- skrzywił się z obrzydzeniem wynalazca, - Tego czło­
wieka już riie można udoskonalić. 

W drzwiach ukauiła się ogromna postać weterynarza. 

Meble barokowe 
Stał na progu l witał mnie ruchem palców wzniesionej 

w Muzeum Legnickim 
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w Jórę dłonl.:Wynal_azca zmierzył go rozt111"g'lldooym wo-

o 

LEGNICA 
Pałac Opatów 

Lubiąskich (wiek 
XVIII) portal z 
b,a.lkonem, 

Fot. 
E. Ka.panowski 

o 

Stylowe wnętrza pałacu opatów kiein. ' 
lubl�sklch w Legnicy przy ul. Par- Przedstawiłem sobie wzajemnie tych dwóch opętańców. 
tyzantów 1, gd7.le się będzie mle- Wynalazca niezwłocznie zaatakował weterynarza i zaczął 
iścić muzeum, wymagają znacznJej- m,u ug�'!-d.nia'ć, że Eugeniusz. Aleksandr'owlcz pozbawio-
szej ilości oryginalnych mebli b/1• ny wybitnego talentu odkrywcy ni-komu nie jest potrzebny. 
rokO\:fYch. Jak Wygląda obecny - Będzie' wymagał olbrzymiego wkładu flnans-owego -
stan posiadania w tej dzledzin1e? irytował się· staruszek - i nic w zamian nie da. To nieren• 

Por.zątek kolekcji dala oryginał- tQwne! 
na rzetblona lawa z oparciem prze - Nic nje rszkodzi. Nasi potomkowie skonstruują go 
kazana przez Towarzystwo Przy. w czasie _wolnym od pracy - uśmiechnął s.ię weterynarz. 
jaciól Nauk wraz z bogato rzeź- -;: �abawka? Bagatelka? Kt.o wam pozwoli zam!enić bionq szarq, Drugą z kolei swe człowieka na kosztowny model? barokową przekazało Prezydimn Staruszek nachmurzył się i zaczął zwijać swój rysunek. MRN w :r.-egnicy. Z zakupr,w po- Po jego wyjściu weterynarz siadł na krześle, przymknął chodzą dwie szafy i kredens. Z , oczy I powiedział: dam jednego z Peństwowyc,1 G<,. • _ zm�ony jestem, &podarstw Rolnych w pow. trzeb- _ Ja również _ przyznałem. się. nickim, Jedna szala. DWie dalsze - Czy mogę wam zadać jedno pytanie? - odezwał rię szaf:, zakupiono z funduszów przy weterynar.'.. znan:vch przez Muzeum Siąskie, _ Proszę. dzięlci życzliwemu st05unkoWi �•) - Dlaczego cale miasto •wie już o Eugeniuszu Ale'ksan• spraw legnickich dyrektora mgr 1'. drowiciur ' • I Kal,;iynn. • 

- Nie mam pojęcia - odparłem. - Nie hiegałe1n po W sumie m1Jzeum w Legnicy dy• całym mieście. Rozmavliałem zaledwie z paroma osobami. 1 sporn:je już (i szafami barokowymi • i kcedensem oraz wymienioną na - Jedna rzecz mnie zastanawia. Gdybym puścił plo!ikę, • 
wstcpic lową. Prawie wscystkfo że za• dWieście lat będą sprzooawać telewizory po rubla za 

� 
przedmioty są datowane na xvur S7Jtukę - nikt by się tym nie przejął. Dlaczego tyle si� • 
wiek. mówi o 'mo•m dalekim Eugeniuszu Aleksandrowlczu? i, 

Jako oddzielną pozycię wyrnie- ,- Dlatego, że to jest człowiek przyszłości - powied2'lla• l 
nić należy sk:i.rbczyk żelazny, pi,ilt lem po namyśle. t 
nej roboty ślusarskiej, odna)ezi0- - ;Ja też jestem C7.łowlekiem i jestem 2illlęczony, � ny przypadkowo w opuszczeniu na - Chciałbym wiedzieć co was z.męczyło? - nie wytrzy• 
terenie Legnickiego Pola przez kie małen,.. 

I 
rownika m11zeum. Miałem bitwę.� 

Wszystkie te przedmioty możn.'\ Gdzie? 1 
obejrzeć w siedzibie Towczys�wa W domu. Stoczyfom walkę ... • 
Przy'aci0l Nauk w Legnicy, przy Z kim? 
ul. Wojska Pol•kiego 5, gdzie zblo- • 

l���eurn znalazły czaso.f: {�i�.��-- --------�-• •.• :;l!!!J!!sil!. ,!!!·,!!!:_!!!d!!!
a--ls!!l·�!!l"■�-" ... a.ił4_;:_,fil_� .. k _____ �_-liiii __ !ll!!!l!!!I���-; 



M I E J S K I E  
PRZEDSl�BIORSTWO REMONTOWO-BUDOWLANE 

w LEGNICY ul. Wrocławska 41 

! A T  R U D  N I :  
KIEROWNIKA ODCINKA ROBOT 

I 2 MAJSTRÓW BUDOWLANYCH 

• 
OllJęcle pracy n11fyctimlast. Wynegr�dzenle wg układu 

zbiorowego w b udownictwie. Zgłosienla ·w d1l1le 
kadr. 61/1-k 

·ogłoszenia ·drobne 
ZGUBIONO legitymację służbową 
..-yd•nil przez In�pektorat Ośwla1Y w 
1,ub!hle na nazwla�o JOZ EF A 1<0· 
'I' ALCZYK. G-32 

ZGUBIONO przepuotkę tymczasową 
li& weJ�cle <1o Legnickich Zaktad,jw 
l'r••l)lyslu Dzlewjarsk!egp Im. H. sa­
w!eklej w Legnicy wydaną na naz­
wuko MARIA VO!GT. G-33 

ZGUBIONO dowód osobisty wydany 
pr�i KP _MO w Legnicy na nazwl­
•�o ROMANA PAHUTA. G·3ł 

UNIEWAŻNIA olę skradzlon11 legł• 
tymację zW111Zkow11 wydaną prz.ez 
Zwl••ek Nauczycielstwa Polsklego w 
Uf!)ley na nazwisko LEOKADIA 
JANOWSl<A, • G-35 

ZGUBIONO Dowód Osobisty wydany 
przez KP MO w Elblągu na nazwl­
lko WIKTOR DĄBROWSKI. 

. 

ZGU5IONO przepustkę stałą na wej­
ście dp Huty Miedzi w l.einlcy ora:,; 
legitymację tramwajową wydane na 
nazwisko JAN JAN!SZEWSl,P:. 

ZGUBIONO legitymację szkolną WY. 
daną pr7,e7, Za&ł\dnlczą, Szkol� Zo.wo­
dową w Legnicy na na.wisko RO­
MAN SOBOLEW:SKI. o-sa 

ZGUBIONO legitymację S2'kolną Nr 
541 WY<lana pn.ez Technikum Prze. 
myslu Spotywczego w Legnicy na 
nazWl.sko ZYGMUNT PRUSINOWSKI. 

G-39 

ZGUBIONO śwla.dectwo azkolne wy­
dane przez Szkolę Podstawową w 
�dkowlcach woJ. 1Ci<1lce na- nazwi• 
sko ZOFIA SĘPIOL, G-ł0 

K O M U N I K A T  

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Legnicy zwra• 
ca się do wuystklch mieszkańców miasta z prośbą o zabez­
pieczenie na okres zimowy - najpói11iej do dnia 10 listo• 
pada br. drzwi I okien w piwnicach, nie osłoniętych prze­
wodów wodociągowych tak w piwnicach Jali I wewnątrz 
budynków, Ina klatkach schodowych) oraz studziene!( wo­
dociągowych przez owlnlęcte Ich szmatami, słomą, troci­
nami Itp. 

Przypominamy, te naletyłe zabezpieczenie sieci wodo­
clągowo-kanallzacyJneJ zapewni mieszkańcom dopływ wo• 
dy w okresie zimowym do Ich r.ileszkań, bez awarii, które 
mogą powstać na skutek działania mrozów. 

. W razie zalstr,lenla uszkodzenia lnstalacjl wodociągowo• 
bnallzacy)nej na skutek działania warunków Itmosferyc1• 
nych, prosimy natychmiast po Jel stwl4:rdzenlu zgłosić: 

- w godzinach urzędowych do właściwych Admlnlstra• 
cji Domów Mleszka.lnych • - po godzinach urzędowania 
I w dni świąteczne do Dyrekcji MZBM Legnica, ul. WJaz• 
doY,a Nr 14 toi. 20-67. 

ZAKŁADY MleSHE w LEGNICY 

Z A T R U O N f .l\  

DYREKCJA MZBM 

INŻYNIERA TECHNOLOGA, 

TECHNIKA' TECHNOLOGA, 

MiSTRZA RZEŻNICKIEGO, 

oraz MAGAZYNIERA 

R-8 

51at pracy nie nliszy nit 2 lata. Warunki do omówienia 
w dziale kadr. 98-k 

DYREKCJA. TECHNIKUM EKONOMICZNEGO 
w LEGNICY 

ZATRUDNI NATYCHMIAST 

BIBLIOTEKARKĘ lub BIBLIOTEKARZA 

do blbllotekl szkolne) w pełnym wymiarze 

godzin 

Obowiązujące wyksx!ałcenle 
średnie pedagogiczne 
lub w y i s z e 

Zgłoszenia osobisle w Technikum Ekonomicznym 

w Legnicy, Plllc Słowiański 5 przyjmuje dyreklor. 
R-15 

________ -'."" ___________ __ 

,vYDA \VCA:  \Vrocławsltie 't'Jydawnidwo Prasowe asv.· ,,Pro.sau 

DRUK: Zakłady Granczn'c!' RS\V .,,,Prasa'' \VIOCl&W, Piotra Skar-
ci 3/s. ' 

REDAGUJE KOLEGIUM: Adres redakcji: Legnica, Rynek 50/52, 
telefony: r�daktor naczelny - sekretariat 4l·46, sekretarz re�ak• 

cji 41-47 dz:al łączności z c1yt.clnikami 41·49. Biuro Ogłoszen -
Wrocław', ul .  Podwa!e 62, tel 35;-ss. zamówienia I p�zedplaty 
na prenumeratę przyjmUJ:\ wszystkie urzędy pocztowe 1 llstono• 

aze. Prenumerata kwartalna -- 19,50 zt, półroczna - 39 zł, rocz• 
<Z'na - 78 zł, B-5•6/10 
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OIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIHllllllllllll�lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnlllllllllllllllllllllllllllllllllOIIIIDIIIUIIIIIIIIIIIIITllllllllllllln11nn1111111111111n11111111111111111111111111111111111111111m111111nn111111111111mm111111�mn1t111n1111ffRIIIIIIIIIIIIMlltfflfflHlllllllll llll1lllllll 

lnangUracyjne 
zwyci(!stwo 

E,udzo dob�ze wyst.artowali do, 
ll'listi·zostw klasy A koszykarze 
RKS Dziewiarz. W pierwszym me­
czu odnieśli efektowne zwycięstwo 
nad zespołem KS Głusi-Wrociaw 
63 : 20, 

SpoLkanJ<, Sl!llo na wysokim po. 
ziomie, a nasi koszykarze wyka­
zali torrnę, kt<lra pozwala żywić 
nadzieję, iż w rozgrywkach tego­
roczn�·ch odegnaja nieposledniq ro­
l�. Kosze dJa na�zego zespołu 
strzelili; l{aniniew - 23, Chojecki 
- !>, Wolanin - 6, Najbor - 6, 
Romanowski - 5, Gryglaszewskl, 
Tajfmos, Andrzejewski i Trzel::o­
tarew po 2. 

Najlepiej w naszej drużynie za­
grali: Cnojeck.i, Najbor i Wolanin. 
Również wyrMnll się obiecujący 
junior Romanowski. 

Kolejne spotkanie rozegrają ko­
szykarze Dziewiarza w Złotoryi a 
nastepnie - 11 listopada - gośclf 

\ b�dq u siebie najgro7.niejszego ry­
wala Polonię Swidnica. 

Je�ll mówimy o dobrej grze dru­
tyny i o świetnym przygotowaniu 
kondycyjnym zawodnllców nie spr„ 
sób pominąć tu osoby trenera i o­
piekuna koszyl<larzy Janusza Dut­
ltiewicza. 

Wojewódzki turniej 

ldasyiikacy iny 
w lenisie 
slolowvm 

W najbliższą sobotę I niedziel� od· 
będzie się w Legnicy kolejna impre. 
za wojewódzka - Turniej Klasytl:<a­
cyj ny najlepszych pingpongl,siów 
ok.r,;gt:. 

Turniej �• >l'T)IWany bedztc w sali 
Liceum "PedaJ:,.ogiczncgo. Ot.wnrcie 
imp_ret.Y ·1 stqpi w sob0Łe � h ... v.,p:t• 
da o µo,,11,. 16 Gry rozpoc1n,1 s!� w• 
tym 1niu o godz. 18. 

W niedzielę pojedynld naJlep,.,ych 
zawodników okręgu rozpoczn „ s!«: o 
godz. 9. Dodać warto 1ż w turnieju 
startować będzie czatowa 1...awodnicz­
ka okręgu - Krystyna Parylak z 
.naszego "DzJ.ewlarza". 

Orga.ni1.acja turnieju spoczywa w 
ręku doświadczonych dzla1acey sek­
d! tenlsowe:j RKS „Oz.fewlarz". 

b. 

iiMM 

Opiekun naszych zawo<ln!k6\V 
mote się poszczycić wielką ilośch1 
młodych dobrzo zapowiadających 
się Juntorow, których przygotowuje 
do zaJęda miejsca w pierws�ej dru 
żynie. W tym roku drużyna Dz,e 
wiacza zgłoszona .zosta,la do mi. 
str:z:ostw klasy B. 

• M!P.jmy nadziej,: te będzie pod­
trzymywała tradycje swych star• 
szych kolegów. 

b 

1·eleionem 
WALKOWER NA WLASNY,M RINGO 

Jut drug! raz oglądałem mecz bok• 
ferskl, którego gosp()darzem był 
CWKS Legnica. w obu wypadkach 
mimo, te mecz. rozgrywano na wlas• 
nym ringu gospodarze oddali po tTZY 
walkowery skutk1em czego druiyna 
została zdyskwalifikowana 1 zgO<!nle 
z reiulaminem rozgrywek mtst.rz;ow-­

sklch ligi wojewó<lzkleJ przegrała 
20,0. 

Przyczyna tego stanu nie tkwi w 
tym, :te CWKS nle ma kogo wstawić 

4 
do walld ale po prostu na skutek 
lekcewntąceg-o stosunku :r.awodnlków 
.do ciążących na nich obowiązków 
Jako· zawodnlków l sportowców. 

Klasycznym przykładem tego lek· 
cewatenia może byc fakt, :te młodY 
Bronkowski walczący w wadze mu­
szej już trze-ci raz przychodzi na 
mect I staie na wagę nie przygoto­
wany do walki (posladaJ11c nadwagę), 

Nie mniej ważną przyczyną niskleo 
go paziomu boksu drużyny CWKS 
Jest fakt nieuczęszczania za­
wodników na treningl1 a ponad.\O 
na<lutywanle napoi, l<tóre nie przy• 
noszą kondycji, ani też zdrowia. 

W tyc.h warunkach udztał CWKS 
w lidze woJewód:tkleJ sprowadza się 
do dostarczania s,vym przeciwnikom 
punktów i roll asystenta w rozgryw­
l<ach. 

Niedzielny' mecz CWKS ż bardzo 
ambitną drużyną „Turów" Bogatynia 
nie należał do najclekawszyćh. Na: ,7 
Btoczonych walk kabewlacy uzyskali 
jedynie 4 punkty. 

10 punktów stracill zawodnicy w 
bezpo�edniej wak:e, a 6 oddal! wal• 
kowerem skutkiem czego „Turów" 
Bogatynia ustal!! wynik spotkania na 
swoją korzyść 16 :4. 

Najciekawszym nie było równlet 
postępowanie sędziego ringowego 
Dolimata, który słusznie ale nieraz. 
zbyt ostro z.wracał uwagę zawodnl­
kom CWKS stosując tryfę ulgową 
wobec zawodnlków z. Bogatyni. Na 

(IN 

• 

. Dziewiarz'' ,, , .  -

„Piusl" a:1 
Drutyna byle1q drugolleowca i; 

Nowej Rudy, ?T)u.s!ała uznać w 1obo­
i, bę'z6p0rn11 ' WYtszotd l<1�nlozan, 
lctórzy zaaplikowali jej trzy bramki, 
trac,\c z.alec1wle Jedną. Zawodnicy na• 
al potrafili na truclnym, rozmlekłym 
boisku pr:,;eprowadzić kilka udanych 
•kcj1 zal<ończonych C<>inyml. 1tl'zala­
lJU. 

Jut w jedenastej minucie spotka• 
n1a po szybkim zagraniu lewą stro­
,ną, Prokopowicz pięknie ,,wyt("lt:vł" 
plikę Sławikowi, który � kolei nie 

z .boiŚk 
14 udzielonych napomnień - t2 ot-rzy• 
malt zawodnicy C\VKS, a na 36 zwró· 
conych uwag zawodnikom BosatYl)t 
udzielono jedynie 2 napornnlenlłl. 

Wynikł paszc:,;ególnych walk wed• 
ług koletnośc! wag były 'nastęl)UJI\Ce: 
(na pierwszym miejscu zawodnicy 
Turowa - Bogatynia): 

KRZOS zdobył punkty walkowerem 
na skutek nadwagi Bronkowsklego. 

LESZCZyt:!SKI w III rundzie W'J• 
!l'Sł na skutek dyskwallfikacJi przez 
sędziego ringowego Makowiaka za 
nieczystą walkę, 

ZAĄZYCKI zdobył punkty walko­
werem n• skutek niestawienia siE; 

do walki Paradowsldego. 
LEWANDOWSKI pokonał na punk· 

ty Górnika. 

MICHALIK 
Sza bańskim. 
walka dnJ.a). 

wygrał na punkty z 
(Była to naJładnleJsia 

FUR'l'AK pokonał na punkty Szpu· 
rę, który nie wytrzymał kondyoyJ­
nle. 

KUDZIN ble.słusznie WY&ral z So· 
kolowsklm, któn- był agresywniejszy 
na rlngu I dwie rundy wygrał prze. 
konywująco. 

2a • przegraną niesłusznie Sokolow­
s.klego sędzlow\e punktowi odebrali 
dwa punkty Sawochowi na korzy$ć 
';['omasz.ewsk.lego, który moim zda ... 
niem walki nle wygrał. W obu z.re­
sztą werdyktach publiczność była 
zgodna " moją oceną. 

OCZKOWICZ w pierwszej rundzie 
wygrał z. IwanJuklem, którego tre­
ner CWKS poddał. 

W ostatniej walce dnia Wlekllński 
:,,dobył punkty walkowerem nn sku­
tek nle:,;głoszenia się dC1 walki Woź­
nl<:y. 

(W) 

MM 

dat tad1>,roh szans bramkarzowi; g04 
4ci. IlrucJegc, gola bardzo przyt()m• 
nl<1 "1Qbył obrońca Ouzic1,ek prze,­
nuCłlJ11c: pilkQ nad rozp3c1llwle lll· 
terweniuJ1cyrn brarnkanem gości. 

Tr;oecla bramka padła po solowym 
rajdzie Kozlm9ra, który pięknie za• 
�nt.rowat niemal z ,ameJ UnU auto­
wej. DP podania tego wyskocoylo 
<l.wóch napaslnlków Oziewl11Iza ora3 
obrol\QY gości. W tłoku tym, Po TaZ 
d!'UC\ W ciągµ meczu kieruje piłkę 
�o bramki Sławik. 
Najlepiej w naszej drużynie :zagra! 

L, IJrzemJ,ńskl na stoi;>erze. Stanowił 
cUe, nnpas·tnU:ców noworudzkich zapo• 
rę nie do pnabycia. Na awym nor­
malnym p,ozłornie - tzn. d.obne -
zagrali: Adamski, Ziętek 1 Guzlcz�lc 
w defensywie oraz Prokopowicz, Sł&• 
wik I Koz:lmor w ataku. 

Mało zwrotny Skaluba fatalnie czul 
ei, na rozmokłym boisku i naletal 
do najsłabszych :,;awO<'nil<ów spot, 
kani.a, Dzielnie mu równlet tym u• 
zem sekun<lowal Zagrobelny. 

Zwycięzcom tyczyć należy aby 
swój o�iatn\ mec:,; =ndy jesiennej 
przed wlasnq publiczności& - z dru• 
tyną Slęzy Wrocław - zagrali rów­
nie dobrze. 

(b) 

W niedzielę 

ostatnia kolejka 
w klasie A 
i III lidze 

W nie:izle!ę pllkarze 2akończ� 
rozgrywki i powieszą buty na kol­
ki aby odpocr.ąć po trudzie mistrza 
wskich rozgrywek. 

W ostatniej kolejce rundy je� 
slenncj w dmu 4 listopada br. zo­
baczymy następujące mecze: 

W- Legnicy RKS Dzlewi.arz spot• 
ka 6i� ze Slężą Wrocław. 

W Wojcieszowie miejscowy Orzeł 
spotka si� z Turowem Bogatynia, 
będzie to dla gospodarzy niewątpli­
wie trudny, ale jednoc:,;ęśnie die 
kibiców ciekawy mecz. 

Pozostałe drużyny grają na wy­
jeździe. 

w. -

' Tra e IO w oficynie 
W nocy z 11 na 12 października 

br. .,,.. oficyni� prz:y ul. Kazin1ie­
rza Wielkiego 14 w Legnicv, nikt 
nie spal. Nie tylko w oficynie 
zresztą. Awantura, którą wnc.•1.ą: 
po pijanP.mu Michał I., postawi­
ła na nogi mieszloańców sąsiednich 
kamienic. Nad ranem, ti·zem funk­
cjonariuszom MO udało sic ująć 
sprawcę tragedii całej rodziny i 
odesłać pod eskortą do zakł�da 
dla nerwowo chorych w Bolesław­
cu. 

W czerwcu br. decyzją koml�ji 
Społecznego Komitetu Przeciwal­
koholowego w Legnicy, Michał I. 
& lkohohk, od roku bez stałego za­
jęcia ski�rowany został na lecze­
nie w zaklad:r.ie :ąunkniętym w 

Czarnym Borze. 'ff tym samy!"\ 
czasie akta sprawy przeciwko nic­
inu (awantury pijackie, znęcan:e 

się fizyczne i moralne nad rodziną. 
pogr0żki) znalazły się w Sądzie 
Powiatowym w Legnicy. Od czerw• 
ra do października, Michał l. wie­
lokrotnie zmieniał miejsce pobytu: 
z C1ornego Boru odsyłano go do 
Bolesławca, sbamtąd znów do Czar­
nego Bom i tak w kól!,o. Nigdzie 
nie chciano trzymać go dłużej, 

Ostatecznie 10 paźdz.iernika zwol 
nlony w Bolesławcu, znalazł się w 
Legnicy. Przerażona żona robiła 

wszystko, by dwoje dzieci. maik,: 
starnszke i sl'ebie uchronić przed 
nieszczę�ciem. Niestety naza­
jutrz po powrocie mąż sprzeJał za 

Fnr!ot nie oszczędzi! t"lneJ rze czy. 
znalazł s)ę na 11-odw6r„1, 

Cały dobył•'< w t,,l<lm stan1o 
tot. !\,. CzarneckĄ 

120 zł buty, kupił wódke I usilo• 
·wał ,:musić do picia żonę, 75-letnią 
teściową, 7-letrJą córkę i :;..łetnie­
go syna. 

Bauce udolo się uciec do sąsia­
dów, =im zięć zamknął drzwi 
mies�kanla i schował klucz. Ro>:­
wścieczony mqżczyzna przygoto­
wał 2 cegły i groził żonle, ;e ją 
nimt .,ukatrupi", a dzieci „będą z 
podłogi zlizywały krew'". Za obro­
nę n,atki mała Zdzisia otrzymała 
silny cios w kark. Dziecko było nn 
pól przytomne. Korzystając z chwi 
lowej pijackiej drzemki męża, Ire­
na T. pospiesznie odszukała klucz 
t uciekła Wl'BZ z dziećmi. W ten 
sposob uniknęli\ śmierci. Tuż po 
ucieczce zony, Micha! I. przystą­
pił do dzieła niszczenia. 

Siekierą porqbal wsr.ystkie meble 
w kuchni I dwóch pokójach, a na­
gtępnle wyrzuca! je przez okno 
na podwórko. W ślad za resztkami 
!Tlebl! poozly pozostałe przedmi<•tY 
i w.;zvstkie motliwe do udźwignlq­
cia urządz.enia domowe. Na pod­
wórko wyleciał:)'. nac:,;ynia, pościel. 
odziet, żywność, ramy i .rutryny 
okienne. W ntleszkla.niu nie pozo­
,;talo nic. Próbując podpalić dom 
Mic!1al I. odkręci! gaz, przedlern 
rozbił na drobne kawałki maszyn­
kę gazową i pozrywa! instalację 
elekl�yczmt, 

Sq�iP.dzi czuli ulatniający się gez, 
le<:z nie byli w stanie opuścić mie 
szkanla, gJyż awanturnik równi<)L 
groził im śmlerci<1. Kiedy naresz­
cie zjawiła się pomoc, fuńat koń­
�.zyl już swoie dzieło. Funkcjona­
riuszom MO grozll śmiercią, poka­
zując im długi nóż i ciężki kawal 
drewr,a„ Pro bu ją cym się dostać na 
schody milicjantom rzucał na gło­
wy rcezlki domowych urządze1\. 

Ujcty około godziny 4 nad re.­
nem Mirhal I. odwieziony zoslal 
do Bolesławca. 

Na jak długo? Czy odpowiedział 
ne 7.S ludzkie zdrowie i bezpie­
cze'lslwo organa, nadal z bezstro­
ską lekkomyślnMcią wypuszc:,;ą go 
na wolność? Kto wyn.egrodzi nie­
szc•.�Rnej matce i jej dzieciom 
wszystkie szkody? 

Przed kliku laty prasa doniosła 
o potwornym mordzie, dokonanym 
w 7..lotOl'yi na pięcioosobow"j ro­
dzinie przez człowieka, zwolnione­
go rirzcdterminowo z zakładu psy­
chia\rycznego. Pned trzema mtesl11 
cami w Legnicy zamordował wła­
sną córk<i człowiek, zwolniony 
przerliern,tnowo z więzienia, któ1 y 
bez ogr-\dck groził swym bliskim 
w dwunastu wystanych do żony 
list.ach. W pierW5Z) In wypadku 
morderca został wypuszczony przed 
terminowo z zakładu psychiatrycz­
nego na t>\danie żony, w drugim 
na własną prośbę. W wypadku Mi· 
chała L nie wzięto pod uwagę 

prośby żony o przedłużenie pobytu 
n:ęża w wkładzie aż do ostatecz­
nego wyzdrowienia. 

Można by przytoczyć długą llslij 
tragicznych finałów przedwczesne­
go zwalniania pacjentów z zakła­
dów psychiatrycznych I w1ęlniów 
7. zakładów penilencJarnych. W 
świetle tych faktów t1.2DSadniony 
chyba będzie postulat bardziej wni 
kllwego nit. dotychczas opiniowa� 
nla wniosków o przerwanie okre­
�u izolowania od społeczeństwa O• 
sób, które mogą mu w ten czy in­
ny sposób zagrażać. 
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Teatrzj•k „Szczypawla"1! 
(114 �tDagę uraCZlJ� wodewllenł 

;,\,IADKACZAWSKIE ZUCHY1 
VDZIAŁ BIOR4:_ 1 Brygada Kielecktegą Przedsljblórstto4 

-- �bót Mostowych. 
• - - • -

Br,ygadier. 
Za1>iewajlo1 

. Reoytator, 
Kac,iawa. 
f)jcowie miasta. 

A� 1 1  OSTATNI · 
•-- See,� l j pstatnl" 

�ROR 1 BRYGADY: 
Naprawiamy mosty 
dla pana starosty... 

BRYGADIER� ptop! .R.lct Jakiego, ;larosły?, ftosen�, fu4 
na baziP! 

ZAPIEWAJŁO! Dobra, zmtentm11 starostę ,i4 przetDodnł'ł 
czącego, ale co będzie z rymem? ... 

BRYGADIER: Co ma przewodniczący do r11mut G'OrzeA 
że do nas ma coraz wtęcej zastrzeżeń .. , 

�ROR I BRYGADY: 
, 

Oj, oj, oj, nledobrz111 
panie bobrze!! 

BRYGADIER: Dość. Dawa� I notoego repertuarul 
CROR I BRYGADY: (daje z noweao re11ertuart4t 

Naprawiamy wielki most1 
jeszcze jeden wiel�ł 
most, 
tobłe grodzie pra � star'I), 
Legnico! • 
Ze nam p,raoo wolno łdzłe � 
Bo za dużo mamy tro*L 
A Ty sobie myślisz

t 

że bógwico?, 
RECYTATOR: 

Po co właściwie manitJ 'ślę !ptesz116 
t� każd11 tutaj cłerpltwszv od Hiob<J 
l szczerze mówiąc (odpukam by nie spesJV4 
nam życie w Legnlc11 bardzo się podoba, 

CHOR I BRYGADY: 
Byle do wiosnv, 16yle do wlosnv, 
sl<meczko nam w twarze zaśwłect, 
Byle do wiomy, byle do wlosnv, 
czas jak tramwaj po moście przelecl. 

KACZAWA: 
• - -

Smieją się z e  mnłe m e  słostrzvce, 
bo ani na Odrze ani na Baryczy, 
mostów tak długo nie naprawia!t. 
Mnie tylko tych maruderów przyslalf/1 
Selmę ze zgrzyzoty, coraz ciszej szumię, 
- Taki cios straszny zadać mojej dumłett 
Ratujcież więc miasta ukochane papy, 
bym z żalu nie sczezła całkiem z kraju mapy, 

/:ROR OJCOW MIASTA: (no. =L: Xe!� �21killu,w:J 
Nie martw się, Kacz..;wo 
my ci pomożemy, 
bo tzw. bodziec 
tu zastosujemy.,. 

RECYTUJĄ: 
I wszystkim po najwytszym łmmy otrznaczentU: 
jeśli skończą. -naprawę jeszcze w tym Millenium!!! 

Kurtyna-optymistka (;,1ttlCJdn foc ,iaale, zamienia się w wielkł 
znak zaputania.-
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Znac1.enle wyrazów: tocylcU1 19, w s>zacharh równocresne 
POZIOMO : 1. wyraz różny bumie- posunl�ole króla 1 wieży, w okreś­

nlem lee, bl!skl zm1czeniowo ume- Jonych warunkach, 19. k_pstium do -
mu wyrazowi, 4. pułapka, 8, w mu- opal.anta, 21. rzecz., j(tńrą należy zdej◄ 
2:yoe przecJwieństwo dysonansu ez)l1 rr1ować. w·cbodząc do pokoju, 23. bon;i 
7.go<1ne w,ip«lbrzmienl<, tonów, li. kwit, 24. Jedno z miast woj<ewódz­
klopot, tT-ud, 13. w dawnej plosm<'e kich, 25. wysoki urząd knyżackl; 
miały milczeć, gdy dusza śpiewA, 14, u. największy łllozof g.recld; 27. to, ;. 
bawetnian.a lub jedwabna 't.k,mina co jest na polach po ich ohs1Rnlt11 s w drobne prĄtld, 15. służy do w1<:- 28. przepis z mOCł\ ustawy, wydMva• � 
t:z.anta, 17. władca dnwnego Et!lptu, ny przez Rade Państ\\-ia i zatwi� � 
20, nat.rętny owart, 22. urządzenie, In- dzony przez Sejm, 32. lnlcjaty o-r- = 
strumP.nt, 29. gaz do re.kłam, 30. lam- canlzacji {'odziemnej z czasóv,, oku .. � 
pa nosv,na w kleszeul, 31. bc2.sku- pacjl, 34, skTót z recepty, oznaczają- � 
tecznle trop1ony JT1Jesz.kaniec Htma- cy ,IPO równych c�śctachu. !:I 
]ajów, 32. krzew ozdobny, 33, oka.Ja, MARIA JARl\IOLUKOWA § 
����.•• 3:_

5
• !��� : 

5�::'ri;� ;7. 
d

���t ROZIVIĄZ/1.NIE KRXY20WKI � 
łuk na drodze, 38. zebranie. skui)i- z 1'UMERU u (290) = 
eko ludzi, 30, pokTewicńst\\ o. POZIOMO : Kasjusz; spadek; map• is 

PIONOWO: l. SkO<!Zek z paraso- zyn, '.;canlbal, pell.kan, pa.ragon, saba- 2 
Jem, 2. mil.ologlczna matka, ZAlllle- dy! kabotyn TenJfer scenariusz pa◄ = 
niona po śmierct córelc - w kamteń, paV:.eryno„ z'ekon, ,;eterani ba�-la, § 
3. elektrycznie naładowana cz·\s.tect.- Aaron, Promet.cuStZi, paradygmat, ak- 5 
ka matel'!i z błędem orto�rafic,.n,m, samlt1 Tarlln1, st-udent,, vrotest, tra• � lub protoplasta starogreckiego ple- wers, o.reopag, ochrana; diagram, o- = 
mienia, 5. Liga Narodów po lI woj- kupant. is 
nte świ.at.:>wej, 6. średnicrwleczne na- PIONOWO: kali!:lt, Sn'1adyni '9.k:n• E 
rzędzie kary, 7. upoważnienie. 7,e„ rabeusz, psylomelan, dylemat; Kapl- § 
zwalenie na dz-Ułanie w c-zytrnś tot, k1malia, kustosz, nenufar, tele- � 
imieniu. 9. towarzvstwo, O'I"S'Zn';c 10. ton, katci;cr, minaret; jatagan, se- = 
imię plelmeJ eks-ton•1 s7..a<·ha J)('r- weryn dyplomy, z:,tc.az. Potop, Epl• lE 
s�go, 11. zbocze. bok nasypu 7.ł<'m- klot, asekura..-:Ja, namtestnik, strnteJ,· � 

-���;�:f ,�i,�fi��:����::r;:,fi�;:;""';�,,,if ����n1,,::u��;,;,1,,::1:�,:,;,1,,11:,::,::· I 
� 
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Tu pracuje m6J Tato. Obraz Leg• 
nlckteJ Hutv l\Iied-zi w oczach dziec-
ka. fot, - M. Pawełek 
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W Złoto?'1! 

Koni ero wali · harcerze 
!łtedawno odbyla 111, m konfll,j 

łencja Zwlązku Harcerstwa Pol• 
illkleso w Złotoryi. Przybyli na nllłl 
l!ekretarz Komitetu Powlat.owego 
PZP31 Arkadiusz Drzewiecki; in• 

•Pelttot oświaty, Kazlmi� Sty!I; - - - -
Udana wystawa 

bolesławieckiej 
• 
ceramiki 

'Wyroby Spó?dzieln{ ;,ceramika 
1,.rtystyczna" w Bolesławcu cora2 
czt:ściej zdobią wystawy 5klepowe 
miast Dolnego Sląska, tra!,iaJąc do 
stolicy, na wybrze-że, a nawet na 
dalekie Podlasie. Estetyczne ka• 
mlonkowe naczynia słyną z dosko­
nalej jakotct i trwałości, toteż nia 
ma kłopotów z Ich zbytem. Inte.. 
resujo slę nimi talde zagt anica; 

.,zczególnie Stany Zjednoczone, Ja. 
ponit4 Dani8' Belgia l NRl". 

'W dniu 18 patdztemika br: ot­
�arta została w Muzeum S!ąsldm 
we Wrocławiu, wystawa kamionki 
bole&Jawiecldej. Jest tu bogaty 
asortyment serwisów, form do za_. 
piek:mla, czajników do parzenia 
herbaty i kawy, wazonów, deko• 
racyjnych talerzy 1 dnnych pl<:knych 
wyrobów. Dodatkową atrakcją eks� 
pozycji, ktńrn cieszy 6!ę ogromnym 
powodzeniem, jest motliwośc! zaku­
pienia na �ejscu wystiw•lonej ce-. 
Jamiki. 

Remont mieży 

chojnowskiej 

rozpoczęty[ 
Zgodnie z naszą zapowiedzią Fra 

'cownie Konserwacji Zabytków l?.P. 
(odd7.lllll we Wrocławiu) rozpoczę­
ły kapitalny remont wieży Choj• 
nowskiej z jednoczesną adaptacją 
na schronisko turystyczne. Ogólny 
kosz! robót wyniesie ok. 250 tys. 
zł., z czego instalacje 25 tys. z?. 

W ten sposób uczyniony będzie 
duży krok naprzód w dziedzinie 
zagospodarowania turystycznego n3 
szego miasta. Dotychczas Legnica 
posiadała jedynie 1SZkolne schroni • 
6ko dostępne dla o&raniczonej ka­
•-c,orU turystów_ 

dyrektor tcopa,lnł i,Lena'! (?.lllkladu 
opiekuńczego ZHP), inż. Pochclnl 
oraz około 100 drużynowych, har-
cerzy i zaproszonych gości, 

Sprawozdanie z dzlalalnofoi or� 
ganliocji w ciągu ostat,nich trzech 
lat złoży! komendant hufca, phm. 
Stefan Krażewskl. Wskazał on na 
wzrost szeregów ZHP. W roku 100-'l 
organizacja Uczyła 188 zuchów i 
1011 harcerzy. DzJś do M dru-
2.Yn nalefy 1471 harcerzy i zuchów. 

W okresie trzech minionych lat 
barcerze uczestniczyli w porząd-

kowaniu IT'lasł f osiedli, regulaell 
ruchu drogowego, opiekowaniu 61ę 
zabyl·ka.ml, organizowaniu obozów, 
Uczn;,ch wycieczek, nieobozowego 
lata Itp, 

Na -konferencji wybrano delega. 
tów na zlot Chorągwi, który od­
będzie się pod koniec listopada we 
Wrocławiu. Pojadą: Kazimierz Bd 
narsl<i, Stanisław Bąk, Piotr Ma­
tusiak i uczennica złotoryjskiego 
liceum ogólnokształcącego Anna 
'flus,:cz. 

Ciernił) 

IOBIEN 
Mała rzecz a cieszy ... 

Spr6bowalyJm11 % panłq Kowal.,kq %!'Obic! rłffl4ntd 1karg ł 211.i 
:taleń, złożonvch. przez nią na podstawie tego, co dostrzegło Je; 
kobiece oko. Okazało się, że nie jest tak źle, jakby się mogło 
wydawać czytelnikowi, co tydzień czytającemu ;ej utyskiwania, 

Trzj!ba podziękować PSS-owi za wprowadzenie opakowań do 
aprzedaży chleba i pieczywa w piekarniach.. Wprawdzie torebki 
sq jeszcze nie zawsze odpowiedniej wielkości i czasem trzeba 
-użyć dwóch do zapakowania trzech drożdżówek, ale nie nosi• 
�Y już Ich w ręku i nie musimy otrzepywac! % plasku w wy­
padku, jeżelt poprzednio zakupiliśmy np, kilo buraczków t pę• 
czek marchwi. 

Cleszv również 1consumentów duź11 wybór naprawdę dosko•· 
nałego pieczywa w piekarniach PSS przy ul. Chojnowskiej 
l Rosenbergów. Zwłaszcza ta ostatnia zasługuje na pochwalę 
za bogaty asortyment - 32 gatunki pieczywa to Już Jest z cze• 
go wybierac!. 

Z przyjemnośclq stwierdziła pani Kowalska, ie sklep WIJ• 
rz1,1wno-owocowy PSS przy ul. Złotoryjskie} został uporząd­
kowany i ma stale na składzie duży wybór jarzyn ł owoców 
w dostatecznym asortymencie. 

- I nie wiem, pani kochana - mówi moja sąsładk4 - po 
co ludzie na deszczu wystajq w kolejce i tracq czas przed 
kioskiem, kiedy to wszystko mogq dostac! w 1klep!e spóldziel„ 
czym, częsio po niższe; cenie t w lepszvm gatunku. 

- A więc możemv uśmiechnąć się do jutrzejszego dnia?. -
podsumowałam wypowiedź pani Kowalskiej. 

- Owszem, możemy, ale czy mój znajomv obywatel Jan 
Jarecki z ul. 1 Maja ma powody do pogodnego u§mlechu 
l optymistvcznej oceny troski o człowieka ze strony MZBM. -. 
to jeszcze muszę się zastanowić, 

- A to dlaczego? - spytałam -uprzejmie. 
- Zachciało mu się zakupić w Zarzqdzie Budynków Mies%• 

kolnych piec węglowy do łazienki. Podpisał umowę, ;uż trzec!q 
ratę plac!, a pieca jak nie ma, tak nie ma. Podobno MZBM 
zlecił wł/konanie SPIBowi, ale na tym się skończyło. Obywa­
tel Jarecki czek4 na piec, MZBM czeka na SPIB t SPIB 
widocznie czeka na Godota ... 

I pani Kowalska jak. zwykle zakończvla rozmowę przy­
słowiem: 

- Dobrze ludzie mówiq� obiecał pan kożuch, cieple jego 
słowo ... 

DORA KOS: 

Ra<Izimg obejrzeć -------�------___. 

Na szklanym ekranie 
PIĄTEK 2 LISTOPADA 

l 
Godz. 17.00 - i,LIST DO PRZYJA• 

CIEL.A". Program publicystyczny X. 
Lubeloz)"..<a (O<lblerany przez stacje 
telewl7Jl ZSRR). Program nadany w 
dniu Swi� zmarłych. .Arch1walne 
dokumenty fllmow� 1 z.dl ęo1a przy­
pomną nom bohaterwe walki od­
działów party,.ancklch 1 regularnych 
armu z naJeżdzcą nlcm.lecklm. 

W prog,,amtc wys1ąpi legendarny 
przywódca dywlzJ1 partyzanckich -
Piotr Werszyhera. 

Godz. lS,o0 - ,.PRZED V KON• 
GRESEM �WlĄZKOW ZAWODO, 
WYCH''• Program ilustTorwany J.lU\­
torlalem f1,lmowym, Przeds<awl do­
robek zwlą..:.Ców zawodowycn na te­
ronle Wieikopolsk.!. Omówione zo­
stAnq m. in. oslqy:nitcin w dli.edzl­
nle soc:lalne.l, kwturalneJ, bhp oraz 
duałalnośet Klubów Teclmtki i Ra­
cjonaUuicJL 

Godz. ld.,5 - ,,KUżNIA IKARA" Z 
cyklu: .,W pracowniach polski�h u­
czonych'\ Reponaż. z Instytutu Lot ... 
niclv.a w \Varsza.wie. Instytut Lotnio­
twa Jest Jedyną w Polsce wielką pla­
cówką zajmuJącą lllę wszechstronnie 
bod.anlaml naUkowyml w dz!edzinle 
Jotnlotwa. Właśnie tutaj w ldlkudzle--
61ęoiu pra.cownrnch wsp6lpracuj4Cych 
z biurami kons,ru:tcyjnymi, roz·.wą­
zuJe .stę wiu.ysLld.e problemy bade.w­
cz.e. Opraco\\an1e bOw"Jem noweg:> 
typu samolotu wr3z z Jego wypos,a­
żenlem or.:lz silnika nastręcza kon­
struktorom wiele problemów, od roz­
wlą.zanJ.a których 2llllety powo<iren.ie 
rcnJlzacJl proj<llctu, a pot� ek&plo­
atacji samolotu. Dzl<lkl kamerom te­
J.ewlzyjnym zobac-r.ymy doswiactcze­
n1-:i w t1.rne1u aerod•ynamicz..nym 1 w 
tunelu do badania prędkości pona<l­
dtwiękowej. PracownJcy nau_1<owl 
przeprowadzą równiet badania wypo­
satenła namolotu odrzutowego i je�o 
slln•�•• za pomocą specjalnej apa­
ratury, 

Przed kamerami wystąpi dr nauko­
wy - mgr int. Justyn Sandauer. 

Godz. 20.11 film fabJlamy „PIERW­
SZY PO BOGU" - dramat prodUkcji 
i:rancusklej_ 

&tatek francuski zab!«ra w 1938 r. 
z Hamburga wyslc<tlonyrh żydow do 
At,ek..�clr11. Kapitan S<.rdeez.nie :z.aJ­
muJc si� uc!ek.lnierami i gdy si� o­
kazuj� już w Ale.ksandrV. ze Zy<lz.1 
mają .  fałszywe wtz.y i mus�ą ·wracać 
do Ntemlo}C - mimo ntebezpieczcństw 
ortra.n:1zu1� d.ch nlcieu.1nv DClbY't w 

Aleksandrii, Film 2JN!allwwany na 
podstawie sztuki Ja71a de Harloga, 
.Jean Mercure I Louis Daquln, 
SOBOTA 3 LISTOPADA 

Godz. 0,55 ,,POGODA NA JUTRO", 
Geografia dla lei. Vl •- z cy'Au ,,Po­
znaj swój k1'aJ". Progrom składać 
się będzie z dwóch części: W pierw­
szej - na fl.lmte po,z.namy najważniej• 
sze cechy kllmatu Polskiego. Nato­
miast w drugJeJ - nastąpi bezpośred­
ni reportn:t z PIHM. Dzlęk1 kamerom 
telewizyjnym zalnslalownnym w pra­
cowniach PIHM, robactymy prac� 
aparatury specjalnej, m. in, mózgu 
elekllronowego. 

Godz. 18.40 „KLAPS" 28 numer Ma­
gazynu aktualnoścl filmowych. Ko, 
le1ny Magazyn prowadzony, 1.ym ra­
:z..em })I'%CZ Zbtgn ·owa Cybuls:cteg,1 
składać się będzie z nas,tępuJ ąc:;cll 
pozycji: repona.t z filmu „Smarku­
la" oraz wypow1ed:l re-tysera Bucz­
kowskiego na temat llimu; - repor­
taż z filmu „Obcy" wg opowlacLań 
Ksawerego Pruszyńskiego w ret. 
Bohdann Poręby; fragment filmu a• 
mator.sklcgo „Dziesięć ramotek.. (lau­
reat lk:onk.ursu na film amatorski) 
oraz om6wiente przebiegu konkursu; 
z okazjl Dni Filmu Radz.1,oc:...tego 
(3-10 listopnda) - tragment rumu 
,,Dziewięć dni jednego roku" - rezy­
serta Mtcha?a Ro:nana oraz r-epor­
tat z przYJaUlu del-egacjl tllmoweów 
radzleC'JdCh; - scen.ka. z fit mu ,Ich 
d1'leń pow,;zechnt'· z ud:olałem 'Cy­
bul9k!ego oraz rozmowa ,.e Sclbo­
rem-RylskJm - sce�·U"LystĄ 1. reży­
serem w �ednej osobie; - fragment 
materiału - .,Pamlętmlk Pant Han­
k1H - re±yseru Lennrtowicza : - pto­
senlca tllmow-a „Dz.!-cci pJ,reusu'' 
(fllm ten -..-.:hod.z! na eJc.rany w llsto­
padzle), 

Godz. 20.00 - W ramach lnterwlzll 
z Pragi o�lądać będziemy r<'Wl,: rr.u­
zY'kl I plcs'-'nek „SUPRAPHON -
COCKTAIL" z udziałem piosenkarzy 
Zl!granJcznych. Komenuilorem będz;le 
Irena Jnledzlc. 
Nll.lDZIEL/1. 4 LISTOPADA 

Gooz. 0.30 Telewizyjny Kurs Rol­
niczy „DECYZJA o ZAI..OŻENIU 
SADU" z c:✓.clu: ,.Postęp w budow­
nictwie wteJsk�m". Budownictwo na 
wsi :-ozw1Ja sł� ostatnio b. �eybko, 
dzięki wzra•tająe<?J Jn!cJety\\ie .-olnl­
ków I pomocy peństwo. Buduje się 
duto, nie częs,o <lrogc l tle, pr-ze­
ważnie z br<ldycyJ11ych naldro:t.s-zych 

(oo nie znaczy najlepsz)l<)h) matma• 
łów np. z cegły i drewna. W małym 
StOl>IllU rozpowszechnlone SIi na Wbl 
nowe i s,,eroko do•t�tme matedaly 
budowlane, o których mówić bęclzie 
mgr mt. z. W!teb•kl. Poda on row­
nłet kalkul�cJę 1 koszty ró:i:nycll roz-

1 wiązań materiałów k<,nstrwccyjnych; 
mozllwość unowoczdnler.la i.'""1ieJ11· 
cych budynków w za:.tresle lns1alacj1 
wodnych, wentylacji I oświleUenl:,. 
Część tego programu poświęcona bę­
dzie konserwacji isttlleJĄcych budyn­
ków g01>podarczych, zabe�!ecuinlu 
len przed pożarami a także aprawo­
w_a:n:11 um,ejętnośct bud-OWy przy 
uzyclu betc-am - typowych gnojow• 
nl I zblormJców do zalcwaszanla pa,� 
we własnym mlaesle bez pcmocy 
rzemleślnlków, 

God-z. 15.00 „NIEC'ZIELNA BIESlA• 
DA" Maguzyn \\ieJakl. Komllet. w�­
Jewóct-Gk.1 PZPR eklerowal llilt Co 
ws2.y.S111<1ch członków partli w aprawle 
osrzczędnea<' gospodarowania l)Mumtl 
w sewnle jesienno-zimowym 1 plln.,., 
go roLJWOju bazy paszowej, Omów!e­
nle tych -problemów oru zmoblllm­
wanle Inicjatywy gromad wleJs'.dch 
I indywidualnych =lnlków w tym 
k1erunku l>ędzle głó,.,-nym tematem 
tego Magazynu' 

Pozycja , ,Nie tylko Ilość''.,. przed­
stawi problem 1Y\\1enla rodzin wlej• 
skich - w okresie jeslenno-ztmo­
wym. Mówić o tym b'l(111: lnstrUktor 
Kó1'elc Rolniczych 1 wykładowca z 
Kół GO&l)Odyń w Technikum Rolnym 
w PszczeUnle, Relocje red. Witolda 
Kuczyńllldego z pobytu w I<azachsta• 
nle lllus,t,cowane zostan11 rumem I zdj� 
ataml. 

Godz. 17.15 „MUZYKA LEKKA, LA• 
TWA I PRZYJEMNA", W kolejnym 
programie roz.ryWlkow:vm prowad=.o• 
n-ym prw, Lucjana Kydrvńs'<lc�o z 
l..Odzl \\ y&taplą:  Halina Kun1cka He­
lena MajdruJiCC, I.renl. Santor, jerzy 
Walczak l Bogusław Wyrobek oraz 
zespoły muzyczne: Tadeusza Suchoc­
kiego i . ,C.envono-Cnrnl". 

God.L. 20.JS tum !abuJarny „WSZY­
STKO DLA PA�·. Dramat spole"2• 
ny wg powieści Emlla Zoll prod. fran 
cuslcl<ll. W Jedne) z dzi<;lnlc Facyt.a 
załotc,ny zostaje wl�l magaz)'n pod 
llaZWĄ .,W�zystko dla pańu. Właści­
ciel - Mauret wprowadza innowacje 

rel<IP..m�. obn1ta oe:ny itd,. dopro­
wadzając do ruiny okollcznych skle• 
p!kany. To staje się i>rzyczyna wielu 
tragedii rodl.lnnyc-h Rei. Ant1rc! Ca• 
yath� 

D • ,, zis, 

jutro, 
pojutrze. .. 

Kina 

,-ftOGRAM BIE2:,\CT 

00NlSKO '"" ł-8, XI. - .,Mtloł6 
• AJoszy" - prod, radz. - od lat 

12. 6--11, XI. - ,.Wakacyjne przy. 
gody'" - prod. radz. - od lat 9 
(film wyłwteUany jest o godz, lQ 
1 12). 

JtOLEJARZ - $-e, XI. - .,Dwie 
sroki za ogon" - prod. radz, -, 
od lat 12 (kolor). 

:EIALTYK - a-4, XI - ,.Kopciu• 
szek" - prod. rad-... e od lat 1, 

l'IAST. ,- remont, 

PROGRAM NASTIIPNT..,, 
OGNISKO - 11-'f. XI. - ,.Gdy drze­

wa były dute" - prod. rad%. -
od n lat. I. XI. - ,.Zmartwych. 
wstan1•'" (oz. I) - prod. rad-z. -
oc1 18 lat. 9-11. XI - .,Zmar. 
twychwstanJe" (et. II) ,-, prod. 
radz. - od 18 lat. 

ltOLE.JARZ - 7-11. XI. - .,Tota 
mama, córka I zl�ć" - prod. radz'. 
- od 14 lat. l2-14. XI, - ,.Arty• 
eta do wszystk!ego" - prod. radz. 
- od 12 lat, 

:EIALTYK - ll-'I. XJ, '"' ,!wiat si� 
śmieje" - prod. radz. - od 9 lat. 
&-10. XI. - "Ca-tery 1erca11 ..., 
prod. radz. - od 9 lat. 11-13. XI, � •;"f�iga, :Wołga" .,. prod. rad&. 

ł .J IULKOWIC8 
·!'O:R:OJ • �- xt. - "Zapaln!li f 

błuen" - prod. radz. - od 18 lat 
(kolor). 4--5. XI - ,.Fatima" -
prod. radz. - od 15 lat (lrolor), 
&--8. XI. "Wy1pa łmterel" - prod. 
bulgaN!dej - od 16 lat, 9-11, XI. 
- .,Dwaj panowie „N" 1- prOd. 
polskiel ,.., od 16 la\-

W 

Klub l'abryezny ZPDZ Im, R, s,. 
-'lrickleJ w Legnicy, ul, Lenina 7, 1 
Piątek - ł. XI, -' O godz. 18 ze. 

branle członków klubu, ping-pong, 
Sobota - 3, XI, - O l(Od% 18 Ge­

neralna próba (przygotowanie do 
akademtl), 

:W�orek - •· Xt. - O itodz.15. Pr6-
by poszczególnych sekcl! zespołu. 

czwartek - 8. XI. - O godz. 18 
Akademia z okazji rocznlcy Rewo• 
lucji Patdzternlkowej, 

':fi 

Miejski Dom Kultury w Legnicy, 
ul. Mlcktewlcza 3 - Nie nadesłano 
programu w terminie, 

!fr 

1Jy11iif1yJ,iy Klub Filmowy w mle, 
Blącu listopadzie wyśwletll następu. 
Jące tumy: 

2. XI. - ,,Pantalaskasn - prod. 
trancusklej (przedpremierowy), 

9. XI - ,.Kto sieje wiatr" - prod. 
USA (przedpremierowy), 

16. XI. - .,Umberto D". - prod, 
wlosk1ej. 

23. XI. - ,.Annleszka wśród iang­
sterów'" - prod. francuskie!, 

30. XI. - ,,Wejście dla artystów' 
i- prod. francuskiej (specjalny), 

Dyżury aptek 
t. XI. - ul. Jaworzy-1\ska - tel. fi-SS 
a. XI. - ul. Matejki - tel. 39-Tl 
4. XI, - ul. M..teJk! - tel. 39-71 

i'.�: = :f ;o8wU::!�:!� = i!/: :_::�; 
7. XI. - ul. Ja worzyńska - tel. 24-!G 
8, XI, = Ul, Matejki - tel, 30-71, 

·, 

Co tydzień 

8 stron 
Na liczne pytania Czytelników 

'Wyjaśniamy, :ie podniesienie ce­
ny naszego pisma zostało spowo­
dowane zwiększeniem jego o� 
bjęto�ci. 

Odtqd każdy numer będzie 
stale zawiera<! osiem stron. Po� 
zwoli to redakcji azerze; na� 
6wietlać problemy nurtujące na� 
sze społeczeństwo oraz powięk� 
szyć dział informacji, 

Z czystością 

na bakier 
Jak nas Informuje Prezy,dluM 

MRN w L<-gniey w rAmAch akcji 
czystości na terenie naszego mia­
sta, przeprowadzono kontrolę, 
która ujawniła szereg faktów nie­
przestrzegania czystości. Winnych, 
którzy nie podporządkowali się w 
tej sprawie wydanym przepisom, 
ukarano grzywną, 

List" ukaranych: 1. kler. PGR 
Ludwikowo, ul. Jaworzyńska, 2. 
Ob. S.era!in, ul. Jaworzyńska 133 -
rolnik, 3. Ob. Anna Powędzka ul. 
Jaworzyi,ska 131 - rolnik, 4, Ob. 
Stanisława Jankowska, Jaworzyń­
ska 152, 5. kier. młyna Ob. Bem 
Jaworzyńska 146, 6. Zakład Ogrod­
niczy PGR Ob. Zalikowski, Ja­
worzyńska 112, 7. Janina Willan, 
Jaworzyńska 72, 8. Stefania Sli­
wińska, Jaworzyń�ka 72, O. Ob. 
Bielicki, ul. Jaworzyńska i6, IO. 
Ob. Piotrowski Stanl.;law Jawo­
rzyńska 74. 

(L. M.) 
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